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W y c h o d z i  c o d c ie n n ic .
Pwedptata w  nosi: we L w o w i e  rocznie 18 zl. — pół­

rocznie 8 zł. —  kwartalnie i  zł. 50 ct. — mieś jczms 
1 zł. 60 ct.

Z  przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A n s t r j a c k i e m  
rocznie 21 zł.— półrocznie 12 kł. —  kwartalnie 6 zł.—  
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za g r a n ’ cę:  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek 6 B(?r. —  do 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
fr-naów —  do Belgii, Włoct i Szwajcarji rocznie 
80 i ranków, kwai uamie 20 franków.

N u m e r  k o m u  j e  lO  r e n ió w .

M a n u s k r y p t ó w  B e d d a k c j a  n i e  z w i - c a .

przedpłat| 1 ogioszenn pr-yjimną wa L w o w ie *  cumo 
Administracji „dziennika I  j5riego“ pray nl y Aka-
demiokipj pc<- 1 S, naorzeciw R o let Zoria we 
Wiednioi Hamjnrgn, Framrfdrcie a. M., w BerlimCj 
Lipsku, uazylei (Szwajcaria) f Wrocławiu pp. Ha 
jtein ł  Togler; w Wicdnin P. L3h, B  M-»asa, Rolta  
i Spł-.; w Poznania Entimierz Neuuurar ‘"linie anon- 
s j r; w Pzryłr paliownik Ąaczhowik:, Fauboi-irg 
Poisminie™ 33 —  O g ł o s z e n i a  przyjinąje Age^cjs 
p. A lam a Carrefour de Oroix-Hjugo 2, Parie, w  

K r t L c w i e  księgo/nir Adolf- DygarAJbogo.

O g ł o s z e n i a  przyjmrją się za oyłalą 6 centów od miej- 
bcu objytośc jednego wiersza drobnym arakiem (petit).

* P■ pi< rlądzir mają być p.^esyłane f r i n t o  aa
 .mistrt \ i ,tUzi. u. w l  Pol łdego“  —  List; rekla.
mac; ira nie opl czątowane nie poęlegują opłacie.
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Ł w ^ w  24. sierpnia !
Sprawa adresowa weszła w okres za­

kulisowych intryg Jak donieśliśmy, ooegdaj 
kolo poselskie większością, głosów odrzuciło 
projekt komisyjny, ogłuszony w dziennicach, 
a ponieważ równocześnie wniesione zostały 
trzy poprawki do ustępów traktujących o, 
wypadkach zagranicznych, więc przykazano 
je komisji pod rozwagę. Poprawki wnieśli 
pp. Smarzewski, Skrzyński i Chrzanowski

Poprawka p. S k r z y ń s k i e g o  jest na­
stępującą :

„Najj. Panie! Jako obywaiele por uczonego 
berłu W . ces. i król. apost. Mości państwa i 
jako Polacy, nie możemy z obojętnością spoglą­
dać na onecno za wikłania na W c hodzie, mrgą 
one bowiem brzemię groźnych następstw spro­
wadzić i na nasz naród i ta  monarchię. Podno­
sząc głos nasz do tronu poczytujemy to sobie 
za święty obowiązek, wypowiedzieć W . c. i kr. 
Mości otwarcie i z całem zaufaniem, jakiemi u- 
czueiami te wypadki serca nasze przejmują. M a­
my głębokie i nie od dzisiaj dopiero powzięte 
przekonanie, że spokój i porządek publiczny w 
Europie dopóty stale nie zapanuje, i że te cią 
gle się powtarzające wstrząśnienia poetyczne do­
póty w niej nie ustaną, dopóki główne źródło 
nie indzie usunięte. Jest niem zaś ten systemat 
Przemocy i bezprawia, równie gwałcący przyro­
dzone narodów historycznych prawo do bytu 
Samoistnego, jak prawa nietykalne wszech spo­
łeczeństw do wolności pohiycznej i religijnej.

„Systemat ten i zgubne jego dążności jak 
Przed wiekiem spowodawał upadek ojczyzny na­
szej, tak też i dzisiaj swym zaborczym kie 
tankiem zagraża wolności państw i narodów, 
& nawet całemn porządkowi cyn ilizuwanago, 
świata.

.U fn i w Twą mądrość i wielkoduszność 
Naj. Panie, nie wątpimy, ze w potrzebie, gdy 
•znasz, iż chwila czynu nadeszła, Austrja pod 
J vym N. P. przewodem, nietylko stanie w obro­
bię bezpośrednich swych interesów, ale będzie 
także puklerzem wolności i cywilizacji. Silna 

, Sprawiedliwością sprawy, w obronie której wy 
stąpi —  siba współczuciem cywilizowanych na­
rodów i ofiarnością swych ludów Dęazie Austrja 
błogja nietylko utrwalić swoją potęgę, ale i speł­
ni także dziejowe swe posłannictwo.

„Naród polski stawa] także przez długie 
Wieki w obronie wiary, wolność: i cywilizacji 
*achodu. W iern i tym i hlubnyn tradycjom naro­
du naszego, i my także w zawiuaniach dzioiej. 

-Szych życzyć będziemy zwycięstwa tej stronie,
* która nas od wieków łączą nasze najdroższe, 
ofiarami bez końca st wierdzone przekonania.

„Przywrócenie w ziemiach pilskich stosun­
ków oapowiednich prawom histoi yfcznym i wy­
mogom cywilizacji, mogłoby jedynie urn ;li« ió 
f<łzwiązanie trudności, jakie stoją na przeszko 
d*ie zaprowadzeniu błogiego ładu i spokoju na 
'^schodzie, jako też w północnej Europie.

„Turni to przejęci uczuciami, prosimy B o g a - “

Poprawka p C h r z a n o w s k i e g o  o- 
Piewa:

„Twej to irądroaoi, Najj. Fanie, zawdzięczają Indy 
Sustrjackie, że monarohja dotąd używa błogoi ławieńa- wa 
liQ. oj u, u według oświadczenia iządów cbu połów jn o- 
•krebii, nicrem me związana, zachowała sobie zupełną 
^oluość postano .rień na przyszłość.

Pragniemy najgoręoej, aby *  godzinie Twojem posia- 
nowieniem ws .asenej, moaarohjs pod I voim, Najj. Panie, 
przewodem, silna ofi-rnośoią swych Indów, zaważył- na 
szali wypadków, które wtedy tylko ułożyć się mogi, do 
równowag’ stałego i błogiego pokojn, gdy powszechna 
i równa s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m i e r z o n a  b ę d z i e  
p r a w o w i t y m  d o m a g a n i o m  s i ę  k a ż d o g o  h i s t o ­
r y c z n e g o  n a r o d u .

Ty aam, Najj. Panie, zakładając potęgę zachwianej 
przed laty, a dziś odrodzonej monarchy., na uznaniu. L. 
eterycznych i narodowych yraw Twoich Indów, wskaza­
łeś natu jon  i rządom pod woldnę, .na któoej opioraó się 
winiet, wszędzie porKądek ludzkich społeczeńst w W  -uzna­
niu tej zasady, w naśladowaniu tego przykładu pr*.«z 
psńatwd i rzifdy, leży zabezpleczem.i ne długą przyszłość 
żywotnych interesów monarcbji, oraz pożądanego dH  
niej i dla świata pokoju.

Przy tej .-.sadzie my Polacy stalićmy i stoimy, naród 
pozbawiony od lat sta polityoenego bytu, ale naród, który 
nic nie nronił w żywotności swojej, naród, którego duch 
niezłam. ny przeciwnościami, me opuścił i nie opnści 
z/t&nj&rn zachodniej oywilszacj., pod którym walczył 
przez wieki i ponosił ofiary tes końca.

Dla nrzeozywistnit-nia Łrj s-aady, z potęgą a nawet 
z bezpieczeństwem, monarooji nierozdzielnie złączonej, 
gotowi jesteśmy ponosić i dzisiaj v» zelkio ofiary, j-kicl 
byś Nąjj. Fanie od nas zażądał.

Z  tern c-wiadczeniem, z głębi sero i przekonań na­
szych wypowiedzianym, łączymy próśb, do Boga, aby 
Ciebie, Najj. Panie, raczył wspierać zawsze Swoją Wszech • 
mocną i świętą opieką4.

P. S m a r z e w s k i e g o  poprawki nie 
możemy podań, gdyż nie mogliśmy jej* 
dostań.

Jak widzimy z tekstu, Chrzanowski zro­
bił parafrazę projektu komisyjnego, para-, 
frazę nader wstydliw% i skromu^. Najbar­
dziej stanowczym i zadawalającym jest pro- 
jeki p. Skrzyńskiego. To też z góry można 
było przewidzieć, że komisja przerazi się 
tej męzkirj mowy i edrzuci poprawkę, T*Jr 
się istotnie stało. Ozłonltowie kom isji adre-| 
fcowej otrzymali nadto zaproszenie do p.
uamiesioika na poufną konferencję. Eonfe-|
rencja ta wywrze niezawodnie największy 
wpfyw na opin;ę sejmową, j większość 
skapituluje jak zwykle. 1

Jeszcze gd.by Sulejman pasza zdobył 
Szybkę, a Osistan pa»za skroił Moskalom1 
nową Plewnę. to adres sejmu wypadłby j 
bardzo radykalnie, ale przy niepewnym sta - 
nie rzeczy na placu boju męztwo narodo­
we pp reprezentantów znika, jan gdyby
iateresa narodu nie były zawsze jednakie 
i potrzebowały przywiązywać się do zajść 
orężnych w Bałkanach. Nam się zdaje, 
ż ę  właśnie odwrotnie, jeżeli Moskwa zwy­
cięża — naród polski tem większy ma o- 
b» 'Wiązek otwarcie przestrzedz Austrję przed 
niebezpieczeństwem, i adres w tym razie 
powinien być radykalniejszy.

Wobec zakulisowej gry zawsze mamy
nadzieję, że znaczne grono pugłów postąpi 
sobie samodzielnie, i możobnemu baweł­
nianemu projektowi, przeciwstawi adres go­
dny narodu.

Itrupondinoji polityczni „Et Fol”
B r u k s e la  ?0. derpnia.

Żj szczęśliwego kraika piszę do was t,ych 
słów kilka. Podczas gdy cała Euiopa z zapar­
tym oddeyhem wyczeknjb zdecydowania swych 
przyszłych losów u stóp' Bałkant, gdy pomimo 
chwilowo zażegnanej ogólnej burzy zwycięztwa- 
mi tureckim i pod Plewną, panowie ministrowie 
i dyplomaci na w igilutarze niby obojętni na 
wypadki, bacziem okiem je śledzą, a modląc 
się o jjyćiępczenTe 3tron obu w o ta wie, aDy nie 
nadeszła chwila, gdzie przed najoptymislyczniej 
szem okiem ńiępodohna już byłobjf akryó je, i 
o ile interesa ich nionarchji są zagrożone; góy 
łuny pożarów i jęki mordowanych ofiar napeł­
niają powietrze K<.hk&zk i bałKanu, podczas 
gay sąsiednia P i anrją rozdziera się i osłabia w 
zbrodniczej walce Partyjnej, tracąc coraz więcej 
swój wpiy v i nrok na wewnątrz, a zdążając 
szylkiemi kroki do rozlewu Krwi bratniej — 1» 
dek tutejszy, pomimo 'stagnacji pizeinyslowo- 
handlowej, na go wojna narażtt, odłożył
chwil-wo na bok swe mrówcze zajęcia, i bez 
wzglądu na różnice partyjne, podniósł się jak 
jeaen mąż, by , l la ć  hołd rządowi, który geniu­
szem swoim zdobył sobie i narodowi sweina nie­
pojęty przez wieki siawę. Mówię tu o nioczy 
stości trzechsetnę- rocznicy urodzin Ruoensa, 
arcymis(r*a szkoły flamandzkich malarzy, c aro 
ęzystośri, która obecnie rodzinne jego miasto, 
Antwerpja, a z nią cała łielgja obchodzi

Od przedwczoraj setki pociągów wiozły i 
wieżą nieustannie tysiące uczestników tej aro 
czystości, tak z kraju jak i z zagranicy.

Tak niektort rządy, jak uniwersytety i aka- 
deuiju f żtuk pięknych Anglji i Holandji, Frar« 
cji i JNiemiec mają tam «w/ch przedstawicieli, 
a o ile mi wiadomo i z Acstrji. Griac, Praga i 
W iedeń są tam reprezentowane. —  Uroczystości 
trwać tam mają przez uzesć dni, a rozpoczęły 
się w sobotę, t. j. 18go b. u. wieczorem jako 
w wigilję rocznicy nrodŁin mistrza odśpiewaniem 
hantaiy na cześi jego na placu Yerte. Kantaty 
te, olbrzymie dzieło pp. de Groyter (poety) i Be­
noit (kompozytora muzycznego), odśpiewaną była 
pod przewodnictwem tego oswtniegi przez 1200 
śpiewaków, pomiędzy którymi 350 dzieet, z a- 
działem licznych1 famfarów, umieszczonych w od-1 
nalenia, bo nu wieży katedry antwerpskiej. 
ispiew ten, jako też salwy a dział i odrłos 
dzwonów całego miasta lozpoezęły uroczystość. — 
W  programie uiuczystojci znajdują się kongres 
artystyczno-literackó-naaKOwy, wystawa płoaów 
sztuki i przemysłu, olbizymii. kalwakada tbo bez 
tego tu nic być nie może) złożona z kilka ty­
sięcy osób, a przedstawiająca wjażd tryumfalny 
Rubensa, w kostiumach i zbrojach, odpowiednich 
jego wiekowi, konkur»a spiewt i mazyki harmo 
metnej i fanfarowej, wyścip. wodne itd ., tatu- 
raluie że bez bnd i t,cafrów jnrmarcznych to 
wszystko obejść się nic noże. Oszczędzę wam 
szczegółów o tem wszystkiem, i ograniczę się 
dodaniem tylko, że miasto- Antwerpja, rozsze­
rzone i upiększone w ostatnich kilkunastu 
latach, przywdziału na się sukienkę zapeł­
nię świąteczną; chorągwie, i  wiaty, girlandy, 
dywany ozdabiają wszystkie domy, łuk 
tryumfalne, improwizowane kolumny, biusty arty­
stów zapełniają wszystlie pNce i ważniejsze uli 
oe; wieczorom oświetlenie elektryczne i gazowe a 
gtomo, czarownic odbijają się w powaznem ig łę -

bokium zwierciadle akaldy. Tłumy ludu napeł­
niają Cale miasto, a w gwarzt  tylko śpiew, mu­
zykę lub okrzyki na cześć znakomitego mistrza 
odróżnić można. Przez te 6 dm u ro czys ts i z 
pjwnośeic* poiow. Beigji i znaczm część Holan­
dji złożą hołd Rabcnsowi w kolebce jego. A  
propos kolebki Rubenss, zauważę tu w nawia­
sie, że jak nam Kopernika tak Flamant om Ru 
bensa- Niemcy chcą sobie pj.zywłaizczyć i to 
pod pozorem, żfc bęuąt, aziock.em zamieszkiwał 
z ojcem swoim .jakieś miasteczko nadreńakie !
00 źa apetyt nienasycony ni6dy posiada cen 
naród.!

Pominąwszy jc uawios, cłj-ż nie miałem 
słuszności pow.eazici wam, że z szczęśliwego 
kraj a piszę do was te słowa? Gdy strumienie 
Krwi i3ją ^ę gdzieindziej, jUż to w obronie w ła­
snego isfniunia, juz to w celu zadośóu^zymeiia 
chciwości, rządzy podbnjów i nienasyconej ambi 
cji rządzących, gdy inne narody każdy krok 
zrouony ku wolności, bulesnemi ofiarami okupy 
waó muszą, a joszcze inne zaćmione siawą i 
wielkością na zewnątrz poświęcają dla nich swo 
bodę ducha i chętnie ręce pod pęta wyciągają—  
tutai narudek mały lecz daniny instytucjami 
swemi gwai antującemi mu wolność bez je j naaa- 
życia — oddaje cześć geniuszowi sztuki, które­
go sława i jego opromieniał

Tnk, zaprawdę szczęśliwy ten naród, który 
zbiera laury nie ni polu krwawych bojów, gdzie 
siła jest p awem, lecz na polu przemysłu, nauki
1 sztuki, zmusza śy lat do oddani*, mu hołdu. 
Taki tylko naról zasługijr się ludzkości i cywi­
lizacji która oądź co bądź tylko prz„z fałszy­
wych proroków, propagowaną bywa na oetrzu 
baguetu.

Jednakże jak powiedział autor „M arji“ :
.Robak się lęgnie i w bujnym kwiecie', 

tak i tuta' zJiązek robaka atrygi politycznej 
czuć ię daje.

Mała Belgja będącą ud wieków z położenia 
swegc przedmiotem pożądliwego wspólzawoani 
ctwa- dwóch potęg: francuskiej i niemieckiej, 
tylko gwaiancji Europy swój byt niezależny 
zawdzięcza. Gfwaranqje ta jednak osłahły przez 
nowe ukształtowanie się państw w ostatnich 
czasach, jak R  król Leopold l i g i  przed parą 
miesiącami w L iegy  wypowiedział

iSłowa te z l  J tz ły  odglor tak w izbach jak 
■w armji i dziennkarstwie: dożo .ię ta mówi i 
pisze <r fpokzebic uienu. się w got<n.JŚci do o- 
brony na w^wlki wypadek, icoz ridoczne!a L 
naturałnetn jesu ta p rzeo r  „e, *p rb ea ! wpteoiŁ 
się ra  jednym a trr^iółŁ*woniiikńw, obtoua p t »  
ciw drugiemu byłaby nie niożebną. "Wybierać 
więc udeży pomiędzy niemi i dziwną jest rze 
ozą, ze naród, któn? cywilizacją i eympatjami 
swemi prąwie jest francuskim, skłania się w ię­
cej w wyborze przyszłego sprzymierzeńca ku 
btronu piumieckicj, bo choć osłabiona i lozdai ta 
zamieszka nr i wewnętrznemi Francja, ze rwemi 
periodjcznnmi rewuluujann i przdwioiainb jeBt 
zawsze postrachem dla niego. Rząd zdajf «ię 
także w tym kierunku pracuje, lec,z za jaką ce- 
ne zdobyłby sobie to przymic/ ze, to o tem w »r , 
ccy wiedzą choć nikt nie pisze, i  opinia publi­
czna zdaje się z góry rząd rozgrzeszać,

Wobec wypadków un Wschodzie, prasa en- 
i opejska prawie nie zwróc.ł„ uwagi na pobyt w 
Ostendzie uastępcy trona nieinieckiego, na irie- 
lokrotne widzenie się jego z kiólem Leipoldem  
i zwidzenie w towarzystwie tegoż fortecy ant- 
werpskiej. To wszystko przeszłe niepostrzeżenie,

a jednak Belgowie przywiązują do tego pewną 
wagę i wrdcą w  tem początek pewnjcb nogo- 
ojacyj.

Antwerpja ścieśniona jeszcze piŁed 15- laty 
w ciasnym marach średniowiecznych, jest dciś 
fortecą pierwczorzędną. Obwód fortów jej, tylko 
po prawej stionie Skaldy, wydusi 27 kilometrów, 
sunę forty zaś nad każaym załomem tej rtaki 
w przebiegu jej do morza przeszło na 60 kilo* 
metrów długości, bronią wszelkiego do niej przy- 
stepe od morzt. t o r t  antwerpSki p rrf  «taił«j 
głębokości L3 mstrów wody, aż do ujścia Skal­
dy, może ukryć i obronić w sobie całe floty uaj 
większego kaiibru, i pod tym względem jest ti 
b z zapra ecieńia pierwszy port W całf półuoonęj 
Europie. Ztaczeaie jego tak dobfrze ocet ̂ anem 
z »? s z0 było, że przy współzawodnictwu -państw 
traktatam: tak z loku 1814, jak i 1830, zabro­
niony lustał wpływ do niego ohTętoni wojenrym 
jaKiegokolwiek państwa, choćby ucjminejszegu 
rozniari Aimje. stu tysięcy aa zaś śmieło1 w ob­
wodzie fortecznyiu punneścić się m oże, a całe 
ermja belgijska zaiedwie do olirony tej fortecy 
wystarczyłby mogła.

W  tem położeniu rzeczy pojmiecie łatwo u- 
mi/igi następcy tronn niemiecK.dgc do kióla bel­
gijskiego, i zs jaką ofiarę mogłaby Ralgja z y ­
ska^ przymierze niemieckie. Antwerpja to me 
Luksemburg, z którego Prusakiw wysadzono, a 
fortyfiKacje zburzono; kto bowiem po&iada An t- 
werpję z odpowiednią siłą, jest panem Belgji, 
Moilandji i morza Północnego.

I  to powiadają że książę kanclerz spi w 
"W arzinie, zniechęcony polityką, Icb leczy się W 
Gastein! Qui yirra, ve  ra, co z tego będzie.

Wiadomości z kraju zmuszony jestem czer­
pać tylko z dz.onników tutejszych i  niemieckich, 
w braku żadnego pisma krajowego. Są one jak 
zwykle przekręcone, bez znajomości naszego 
1 raju i narodu, a daj Boże aby pod pewne ii 
względami były i przesadzone.

Mówią bow.em coś ó jakichś ruchach i  roz­
ruchach pud zaborem moskiewskim, a nawet 
przypuszczają zbrojne powstanie. Oby nam Bóg 
oczczędził tej nowej a uiezawodaej kieski w o- 
Lecnych okolicznościach, oby przykłady z naszej 
przeszłości i obecne pcsWigcenie A bchazów i 
Uzerkiesów na ołtarzu cudzych interesów nie 
pozostały dla nas bez nauki !...

Natomiast pocieszającemi są wiadomości o 
rozprawach w sejmie waszym nad adresem do 
■cesarza, jakc też ta nadzieja, że wi jkszość Bej­
rut. pojmując swoje prawa P obowiązki, zm wic 
ra® z bojaźliwością i brakiem decyzji, ! energi­
cznie zamanifestuje nasze sympaije i zapatrywa­
nia się na obecny dramai krwawy na ‘yi’’’schodzie, 
n& ową cywilizację knutc i bagnetu, i zaiazem 
de. wyraz nap-zym nieprzud?wnionym prawom hi­
storycznym Prasę tutejsza spodziewa się, ze 
adres w tym ducha, przy silnie wyrażonej opi- 
uji uk Wi grze :h, przeważy w»Lającą się szalę 
polityki Aństrji na jedną z dwóch stron. Z  nie- 
cierpliwością oczekujemy, czy większość naszej 
rbprezentacj podziela te przekonania.

P r a g i ą d  p o l i t y c z n y .
— 0 ak donoszą z Konstantynopola, areszto­

wania Bułgarów i innych indywiduów, odbywają 
się ‘ am ciągfe w wielkich rozmiarach. Z  dniem 
każdym policja coraz bardziej wpt da na trop

l

l niedalekiej wycieczki.
W— Drugie dzwonienie 1 Proszę wsiadać do 

owa — W iednia!
Po tycn słowach odźwierny otworzył drzwi 

tali jadalnej, a podróżni zabierając w a lizk i, 
°rby i zawiniątka ruszyli tłamuie na peron.

% —  Ile  się należy ? — zapytałem garson i .
^stając od stołu.
.  —  Pięćdziesiąt pięć centów —  odpowiedział
"Przejmie.

Zapłaciwszy wyszedłem za innymi.
^  Nikomu nie radzę jbchaó w sezonie aąpielo- 

pociągiem pospiesznym, odchodzącym ze 
.^ ow a  na Zachód. Myślisz, że ponieważ jazda 

pociągiem jest droższą aniżeli zwyczajnym, 
nie wielu zastaniesz podróżnych; myślisz 

^ 'e ,  że ponieważ klasa pierwsza jest najdroż- 
A  więc w wagonie tej klasy będziesz spał spo- 
jjUuie; tymczasem równocześnie z tobą kilkuset 
Jętych tak samo myślało, i dla tego ku najwięk- 
^ fb u  swemu umartwieniu postrzegasz, że wszy- 

wagony tak są nabite, że już nie spać, 
r*  rawet wygodnie siedzieć nie będziesz.

, Na szczęście moje w coupć, do którego się 
wjtałem, nie było wiole osób: dwi, panie i ja- 
jj.8 staraszek drzemiący w rogu pod oknem. Pa- 
i ' miały powierzchowność dystyngowaną. Młod-
U, piękna blondyna o dużem oku niebieskie m, 
4 °rta mieć lat trzydzieście; starsza, której twarz 
wj^owała ślady niepospolitej piękności, znajdo 

się, niestety, w tej epoce życia, w której 
I J»eta powinna już pożegnać resztę nadziei, 
^•ycanych  wyobraźnią i temperamentem... 

Pierwszą godzinę drogi ujechahśmy w mil- 
; dopiero między Gródkiem a Sądową-Wi- 

Piękna blondyna wszczęła głośną rozmowę, 
Wai rej próoz drzemiącego staruszka wszyscy 

wśmy udział, 
do .-Nie byłabym dała wiary —  przemówiła
cąjj^ojej towarzyszki wcale poprawnie po fran- 
k, chociaż akcent zdradzał w niej Angiel-

^e re Lwowib tak trudno spotkać Rossja-

—  Bo ich we Lwowie wcale nie ma —  od­
powiedziałem. , _ ,

— Doprawdy ? A  mnie mówiono, ze Lwów 
to na Wisfcróś russkie miasto.

—  Zapewne pani jedzie z Rossji, gdzie ta­
kie o nas baśni rozsiewają.

— Teraz nie z Rossji.. ale od lat dziesię­
ciu mieszkam na Kaukazie, gdzie mój mąż jest 
jenerałem dywizji. Właśnie odprowadziłam go do 
Zimnicy. Po-z< ’ ł za Dunaj.

Zaciekawiony temi szczegółami, przysunąłem 
sie do pani jenerałowej.

—  Rossjanie —  rzekłem —  chcąc zagar­
nąć wszystkich Słowian, rozmyślnie opowiadają 
w swoim kraju, że w Galicji mieszkają sami 
ruucy , którzj z upragnieniem oczękują cara. 
U  nas tymczasem „russkich“ jest ledwie kilku, 
i to takich, którzy za swój patrjotyzm biorą ru­
ble z Petersburga.

—  Teraz rozumiem... i jeżeli mnie nie mylą 
liczne spostrzeżenia, zebrane w Zimnicy, to i w 
Bułgarji nie ma zbyt wielu russkich. Emisarju- 
sze zrobili co m ogli, ale naród bułgarski spo­
dziewa się nie równie więcej, iak to co dostanie.

— Mnie się zdaje że od cara on nic me 
dostanie.

—  Jak pan to rozumiesz t
— Chciałem przez to powiedzieć, że car 

zwyciężywszy, nie dałby Bułgarom nic, prócz 
niewoli, stokroć straszniejszej od tureckiej; ale 
mnie się zdaje ze on nie zwycięży.

—t ] lałby Bóg!
—  I  pani to mówisz, pani, żona rossyjskie- 

go jenerała
—  A ch, moj panie! ja jestem z pocb.idzenia 

Angielką, a mąż mój jest Niemcem In i  Anglja, 
ani Niemcy nie pragną tryumfu Rossji. M ąż 
mój ałuży, bo ma piękne stanowisko i świetne 
widoki.

Ośmielony lakiem wyznaniem wiaty poety­
cznej, zapytałem natychmiast:

—  A z  tego co pani widziałaś nad Duna­
jem czy można wnioskować o zwycięstwie Ros­
sji

—-  Jestem kobietą, nie mam fachowych wia­
domości, lecz mimo to zdaje mi s ię , że Rossja 
bardzo się przeliczyła... Awanturnicy polityczni 
wciągnęli cara w wojpę. której w ostatnich rza- 
sacn on jaz nie mógł uniknąć. M ąż mój mówił

mi nie raz, że reorganizacja armji wymagała je- 
8*cze lat kilku, że uzbrojenie nie jest jednolite 

‘ *  wojsku wielki Ptak zdolnych podoficerów,
<v- teraźniejsza taktyka obejść się nie

m 16‘ ~viwili< j> gdy wojsko szło zwaitym szere- 
lepszy podoficer mógł nadzoro-

• jk kilkudziesięciu żołnierzy, ale dziś, gdy 
ataki odbywają się wlinjacu rozstrzelony oh, ty l­
ko zdolny i przytomny podoficer może Md V  
trzymac.

_  Jak widzę, p»ni iunerałowa rozumie się 
na taktyce jak sam pan jenerał...

_  N ic dziwnego, wszrk od rana do wie­
czora tylko o tsm jyszę. Armja nasza ma w 
dodatku jak najgorszą intendenturę i wodzów 
niebezpiecznych.

— Doprawdy ? -
—  N ie inaczej... Mojsko było jeszcze w 

Rumunji, a już po dwa dni musiało pościć, cho­
ciaż wszędzie porakładano ogromne magazyny. 
Magazyny były pełne, lecz cóż kiedy intenden- 
tura prawie nigdy nio wie, gdzie się jaki od­
dział znajduje i ile żywności dowieść mn po 
trzeba. Co do wodzów zaś, ci kierują się więcej 
kaprysem, jak rozumem. Car przyjechawszy z 
całą swoją rodziną, która umie tylko rozkazy 
waó, a nie słuchać, tak wszystko pomięszaf i 
pokrzyżowai, że żaden jenerał podwładny ładu 
tam nie dojdzie.

—  A  pieniądze mają?
— "Wątpię... Gdj dziesięć tygodni temu 

mąż mój przyszedł do Bukaresztu ze swoją dy­
wizją, okazało się, że w koi pasie, do którego 
należał, było o 1500 koni mniui, aniżeli tego 
niezbędna potrzeba wymagała. W tedy wielki 
książę Mikołaj wezwał mego m^ża do siebie i 
polecił mu, aby niezwłocznie udał się na Wołyń 
i Ukrainę i tam zebrał 1600 koni w drodze re­
kwizycji. Pieniędzy nie dano mu żadnych Mąż 
pojechał, ale poniew aż zbieranie koni w drodze 
rekwizycji byłoby trwało kilka miesięcy, a t l  
czas naglił, mąż mói mubiał zatem w Kijowie 
zastawić cały swój majątek, i za uzyskam pie­
niądze kupił 1000 koni, które przyprowadził do 
obozu. Za wydaną gotówkę, główna komenda 
wystawiła mn bon papierowy, którego pewnie 
nigdy nie zrealizuje.

— A  jeńców tureckich widziała pani j«n& 
rałowa ?

— Po drodze rpotkałam kilka transportów, 
ale ci ludzie na żołnierzy wcale nie wyglądają. 
Na stn starców, wi lziałam zaledwie dwóob <z> 
tizech żołmurzy. Kozacy łapią spokojnych mie­
szkańców, których giówna kwatera w głąb M o­
skwy w: syła boć jaki^mis tryumfami trzeba się 
poszczycić. W  ogóle cała ta wojna dziwną mi 
tię wydaje. Mój mąż nie ukryw , także obaw co 
dc jej ostatecznego wyniku. Gdy w Zimniej if - 
cerowie otrzymali rozkaz odesłania zon swom-u , 
mąż mój żegnając się ze mną powiedział: „J idź 
teraz do kąpiel, a potem zostań w iCieniu^cń 
lub w Anglji. bo nie wiem czy będziemy "  i 
po eo wracać du Rossji." T e słowa dają mi 
bardzo wiele do mytlema...

n .
Z  piękną Angielką, któif będąc bogarą i 

n cjąc męża jenerałem dywizji, nawet w Mo 
skwie nie pot-zebowała ukrywać się ze swemi 
przekou tniami, rozmawiałem swobodnie do sa­
mego "Krakowa. "W życiu mojem była to z rzędu 
diuga osoba zawioła przynajmniej w  części .i 
car * i jego armji, z którą mównen 0 .. ,
wojnie teraźniejszej. Pierwszą był jak,s

ąę kilka dai po przejściu”Prutu nraeT bia-
tego .-ara, siedziałam w  pierwszej §ali hotelu 
Georg* poó oknem, Ł obok mnie ncwiun c k 
poru^zb ik auslrjacki, i j ei5Zcze dwaJ- spokojni

8 meł ■! ri * n' e’akim czasie wszedł
??, . \ ' J ^  żernego wzrottu, w wyso-

t i m  wyr JUcbt«wyck, o postówie wojskowej 
1 nogący mieć najwięcej la.
faęi Ł ,es ai. Rozglądnąwszy się dokoła, usiadł 
na M e  Jźfiyrf aon« u na: zego stołu.

-Nieznajomy widząc w ręku moim depeszę i 
:y _ąc wesołą rozmowę, zwrócił się nagle ku 

maję zapyta! po moskiewska, czy przyhzły ja­
kie ważne wiadomości.

Przepraszam pant, - -  odparłem po polsku 
— ale my tu we Lwowie nie rozmawiamy ję­
zykiem niewclifków.

Eapewne dobrze rozumiał po polsku, gdyż 
uśmiech nąwbzy się słodko —  ironicznie pewtó 
rzył swoje zapytanie po francusku.

— A są, i do tego ba-dzo ważne —  od- 
rzekłem z oałem zadowoleniem Polata, któremu 
nareszcie nadarzyła się sposobność dokuczenia

Moskalowi; —  właśnie otrzymaliśmy wia 1omość 
o torimiącej się a. mji polskiej na Wschodzie.

— Tak? W ięc Polacy pójdą z Turkami 
przeciw Słuwiar om ?

—  Na Moskali pójdziemy nawet z djabłem
samym.

_  A  przeciez FoK cj są takżt Słowianami
_  Byli n im  r, niemowlęctwie swojem, dziś 

ją  Polakami, narodem odrębnym, o indy w. du • 
Llnuści w ybitnej, który aby żyć , me potrzebuje 
wracao do kolebki swojej, dó Słowiańszczyzny

6r!? dla nieb — odpar! niezna­
jomy. Teraźniejsza wojna połączy Słowiań­
szczyznę , a jeżeli Polacy zechcą się temu sprze- 
ciw ic, zgmąl

— Zobaczymy! Nam się natomiast zdaje, 
że w  tej wojnie caryzn przepadnie.

—  Myliss się pan... caryzm ma rację bytu... 
M y  cara kochamy, myśmy szczęśliwi pod lego 
rządatii.

K rew  uderzyła mi do głow y; nczułen , że 
twarz pali mnie jak ogniem

—  Śliczna wolność! — zawołałem —  wol­
ność btanis ty li knutów, ile ich carowi podeta 
się wyliczyć każdemu z poddanych.

—  Daruje pan —■ odrzekł nieziU-jomy tonem 
baidzc grzecznym, czem mnie powstydził —  że 
ia będ? mówił spokojniej... My, powtarza*, je­
steśmy szczcśliwi, i  r  femnieji szrzęśliwt będą ci, 
którzy się z nami połączą.

—  Da< ia im wolność, jak naszym r ni tom 
na Podlasiu... A\e my mamy nadzieję, ż-, Euro­
pa nie dopuści, abyście się rozwieimurniH n t 
Wschodzie. Ang,j& i Austr;a muszą się temu 
sprzeciwić.

—  Mylisz się pan. A tg lja  będzie groriła . 
ale w chwili itanowczei cofnie s ię , gdyż me 
ma sprzymierzeńców, na Austrję zaś —  dodał 
ze szczególnym naciskiem — l i c z y m y  r. a j- 
z u p e ł n i e j .  Oddawna jesteśmy pewni jej 
przyjaznej neutralności

Stanowczość, ż jaką to powiedział, wszy­
stkich na uder®yła.

—  Ozy wolno wiedzieć rkąd pan jedzie?-^  
zapytałem po chwlL.

—  Prosto z Kiszeniewa.
—  Słyszałem, że a mja rossyjska jest bar­

dzo zdemoralizowaną.
—  Zapewne opowiadali to pana ci „ którzy
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członków bułgarskiego bnntowniczogo korni tettty 
jako tek vfc ani ordw tajną) korespondencji, no­
szącej charakter szpiegostwa, jedicm słowem na 
zwolenników mosKiewsktoj propagandy, pracują­
cej na zgubę Turcji. Jeden z korespondentów 
pisze ze-  stolicy sułtana: „łoapewne wiadomo 
wam, że usunięty buigarski eg?arcba Antbymos 
Yoranczo, członek rady państwa, usunięT] ró­
wnież został z tego ostatniego urzędu i oddany 
pod dozór policji. Także Opik Misset logion, na­
czelny rachmistrz sataanki W alidy za .afadal- 
Azisa, opuścił Konstantynopol .,ia radą rządu. * 
Zdaje się, że pomijając meumiarlóWanid, z ja­
kiem odzywał się, ciężą na nim ważniejsza je­
szcze zaizutyv a mianowicie że miał byó pizez 
snłtankę "Walidę wcielony do kliki muskiewokich 
liwerantów, których spodziewano się w stolicy 
przed bitwą pod Plewną,

—  W  Angjji Gladitone wytęża wszystkie 
siły ażeby podczas feryj parlamentarnych rożnie 
oić rueuiość ku polityce .ądu który poczytuje 
za zioluy do nagłego wciągnięcia k i» jd  w woj­
nę. Na meetingu, Który zwołał ao wiasuego 
iv e g o  majątku ila r ru io n  Caode, napadł namię­
tnie na londyńską ^rasę, ponic waż ta codziennie 
wjetępuje z auykułami zalecające mi A nglji 
p'“syjęci<e udziału w w juie. Zresztą Ik zy  Glad 
SbCiKi ba wpływ w  galinecie przyjaciela swego 
marki sa Sajubnry. powiedział bon icni „Spo­
dziewam się, że ministrowie kroczyć będą i da­
lej drogą, któią sobie nakreślili; aie gdyby, na 
nienczęscie, cokolwiek w bok odskoczyli, zwła­
szcza w stronę niewłaściwą, w takim razie spo­
dziewać się należy, że silna ręka i donośny 
głos kraju opamięta ich rak eamo jak opamię­
tał przed dwunastu miesiącami, aby wskazać im 
drogę po której isc mają." . .

—  Nat. Zxg. w artykule, jak się zd<y*, m 
sparowanym pisze: „K lask i Moskwy osłabi!j jej 
wagę u europejsaich polityków, ponieważ oka­
zało się, iż potęga jej w wojnie zaczepnej wy­
starcza zaledwie pizeciw Turoji, a’e nie w y­
starczyłaby przeoiw ewentualnej koaltaji »ustro- 
angielskiej. Ztąd też tylko przymierze trójcesar 
akie może umożebnic Moskwie wystąpienie z ca 
łą siłą przeciw Turcji. A le  zarazem z tego wy 
nika, że i wyzyskanie ewentualnego zwycięztwa 
lezy nio w ręku Moskwy, lecz w trójcuarskiDm 
przymierzu, do którego Moskwa w majowej swej 
odpowiedzi na program angielski przyznaje się. 
Z e specjalnie moskiewskim jrogramem z przy­
wróceniem moskiewskiego honoru wojskowego i 
wielku państwowego stanowiska Aastrja i N iem ­
cy nie mają żadnej wspólności. Niemiecka poli­
tyka nie weszła dotąd w żadne zobowiązania; 
również że na przyszłość nie wda cię w cerze 
demonstracje, ani w  bi zemienne w sk»tki wiuię 
szaiiie się. Austria i Niemcy mogą spokojnie 
przypatrywać się Moskwie, ponieważ ta obecnie 
mn tej, aniżeli kiedykolwiek myśleć może o prze 
kroczeniu granic, jakie sama sobie nakreśliła, a 
Któro zatwierdziła Europa.4

"Wojna.
Burop^jukl twv.tr w o jn y .

Łatwo stracić, ale trudno odzyskać. "Woj­
ska Abdul K u  ima ustąpiły prawie b. z wystrza­
łu z wąwozów bałkańskich, a dziś bohaterskie 
zastępy Sulejm&na paizy rozbijają swoje piersi 
o reduty, zbudowane przez Moskali w wąwozie 
azypki. Snlejniaa demonstrując w kilku innych 
wąwow:hv azeoy zmylić Mosirali i siły ich roz­
strzelić, zebrał gros swojej armji i d. 21. rauo 
ud6i zy ł na przesmyk SaypkL Moskale, Którzy 
wied są. że utracenie tego wąwozu pociągnęłoby 
ka sobą utratę Gabrowy, Selvi a w końcu i, Tu - 
nowy, wytężyli wszystkie siły aby utrzymać się 
na zajmowanych stanowiskach. Depesze osta­
tnie donoszące o tej w&ke, pochodzą % głównej 
kwatery moskiewskiej, a zostały wysłane wie 
czorem d. 22. bm. tj. po dwudniowej walce. Aż 
po tę datę Tnrcy mieli daieuięó razy ponawiać

ją  sami zdemoralizowali —  odciął się z saika- 
zmęmr.

—  Frzekowuuy się jednaL wkrótce, czy jej 
się uda Turcję pokona Ć.f..ł Ślicznie to będaie 
wyglądało, jak Abdul Kerim przeprawiwszy się 
na u? wy brz^g Dunaju, zaatakuje was w Rmnunji.

—  Tego się nie boimy. Mamy my bardzo 
dobre wiadomości... armja turecka nie ma L mi 
pociągów... N a  16.000 Czerkiesów zaledwie 8.000 
siedzi s& koniach. W  takich warunkach o woj 
nie zaczepnej Turcja marzyć nie może.

—  Ale chociażby na was nic uderzyła w 
BmuUnji, to zawsze będzie was mogła skute­
cznie powstrzymać swemi twierdzami.

—  I  tego się me boimy. Twierdz me my 
ślimy atakować.

—  A  w którem też miejscu —  podchwyci 
łom nagle, udając, że trzech zliczyć nie nmiem — 
będziecie usiłowali przejść przez Dunaj?

—  Pozwolisz pan —  rzekł nieznajomy wsta­
jąc od stołu —  ze jeśli komn, to panu tego nie 
powiem , p-inu, który jesteś tak wielkim naszy m 
nieprzyjacielem.

Z  temi słowy ukłonił nam się grzecznie i 
wyszoał.

Od owej rozmowy, słyszanej przez kilka o- 
sób znanych we Lwowie, upłynęły cztery mie­
siące. Wowcza* nie zwróciłem aa nią szczegól­
niejszej uwagi, i nie opowiedziałem jej i  dzien­
niku. Dziś jednak powtarzam ją  dosłownie, bo 
niektóre szczegóły w niej zawarte n jzupełniej 
się ziśnły. K toby byt przypuścił kilka dni po 
przejściu Prutu przez Moskali, że Anglja  bę­
dzie tak długo zachowywała się neutralnie, i że 
A tu trja  tak przy, hylnie będzie się przypatry 
wała postępom Moskwy, na* półwyspie Bał 
k .is L in ?  Ktoby był wtenczas przypuścił, że 
Abdnl Kerim maszerującej MoAcw ,e ia  lewym 
ir z  gu Duiuju nie będzie najmniejszych stawiał 
trudności, i że wojsko caiskie zapuści się w 
Bałkany zostawiając twierdze na boku? W pra­
wdzie ostatni ten fakt zemścił się na Moskwie 
bardzo krwawo pod Plewną, ale z tern wszy- 
stkiem zawsze on świadczy, że mój nieznajomy 
z horelu George’a, nał dobrze położenie i pi t­
ny głównej komendy.

Na odchodnem po wiedziałem mu jeszcze:
—  Do ai lżenia pod murami "Warszawy 1
—  Jeżeli pan masz zamiar przyjść z woj­

skiem ausujackiem —  odparł z uśmiechem sza­
tańskim - - t o  mogę go upewnić, że się gorzko 
nawiedziesz.

Jak dzii widzę- mój Moskal nie był w cie­
rni* bityJ (0 . i ,  n.)

ataki, lecz zawsze bezskutecznie. Równocześnie zwyczaj czyste miasteczko, lezy naprzeciwko myMnego wysłańca; drożej to i dłużej, lecz pe- (w) F a n t  I s b o w i c k s  była primsdonn*
Osman pasza demonstrował oa powozy, a Meh- Nikopolu, w odległości trzech i pół kilometrów waitj i bezpieczniej. Do miłej tej manipulacji opory lwowskiej, zachwyt .swym śpiewem Waraza- 
mea A li na całej linji od Ruszczuku do Eski od Dunaju. Spoglądając ztąd na brzeg przeciw- szpiegowania listów dopomaga chętnie rumuński wian. Wszystkie dzrbimikł wyrciais
3zumli. O wyniku boju nie nadeszły dotąd ża- legły, & zwiaszcza na cytadelę zdaje się rzeczą naczelnik porzt Piłat, głośny jeszcze z czasów o niej więuej niż po.ihwaom, prawta z entuzjazmem, 
dno pozytywne wiadomości, ale już to samo, że niepodobną, aby załoga tak silnie już z samej detrouizo wyua księcia E nzy Podczas jej występów t ‘ts-mc furii aine-walui o bi-
Stambuł milczy, jsst złą wróżbą dla wojsk turę- natury obronnego stanowiska mo* la była gapi- Przejeżdżał tutaj ż B ieli p. Ghitrcw, n ja- Sety. Dyrekcja n-uzego teatin dobrze bv zrobiła, ża­
ckich. Wycieńczeni i zdziesiątkowani, Turcy tulowaó. Garnizon składa się ? Rumunów, ale hlejś misji do Bukaresztu, i mówił, że Osman iraazając parią J na kilka występ5w do na*, 
będą albo musieli cofnąć się z wąwozu, zwłaszcza, tu i ówdzie spotkać możua Moskali, po więk- [ straszliwie się oszańcował i wzmocnił, ale że CJk. t r y b u n a ł  a p e la c y jn y  na wni-wek
że Radecki pospieszył ia pómuc swoim wojskom, szej części oficerów marynarki i majtaów, speł- pomimo tego dadzą mn rady, i to niezadługo, nadprokuratorji uchwalił, nie zastanawiać śhdztwa 
albo przedarłszy się przez wąwćz z wielkiemi uiających służbę na Dunaju, pod nadzorem któ- Chitrow poprzednio był jfeueialnym konsulem wytoczonego pp. Węglowakiemu i Łuszczycowi. —  
stratami, bęaą po drugiej stronie Bautanów tak rych utrzymywaną jest komunikacja pomiędzy w Stambule, dziś jesr referentem przy ayp.oma- w  skutek tego podiądni muszą dalej pozostać w wig- 
osłabieni, że niepodobieństwem dla nich będzie obu brzegami za pomocą ruchomego mostu. Oba tycznej kancelaiji naczelnego wudza ks. Miko- cieniu.
atakować GaLrowę, i dokonać na lewo połączę- statki wieżowe, zabrane Turkom przy kapitu 'łaja. . . . .  I I> r  W c r c s z c . y ć s k i . ojeie3 p Józefo w .,
.MK z usmanmn, na prawo z&d z Mehmedem lacji, a wielce zniszczone pizez nich przed w y-; „Neue frene Presse“ wraz z „Kikirikiem 4 członka Wydziału krajowego, umarł w swym majątku 
IAlim. ’ daniem, są tn na miejscu naprawiane i wkrótce wzbroniony mają debit w Rnmunji. ’ w Brzeishskien

6 to telegramy moskiewskie. i już będą w stanie rozpocząć wycieczk po Du- ; --------------  O J c t y l  a r .  J ó z e f a  N s u js h ic g o
P e t e r s b u r g  23, sierpnia. (Urzędowe), naju. Koszta naprawy ich wynoszą 60,000 tran- A z ja ty o k i teatr w o jn y

Z  Górnego Studzionia d. 2*. sierpni, donoszą: kow. Stojący tu na kotwicy parowiec A  n e t t  a, j 
Na&ze wojska ciągle odpierają tureckie ataki na który przywiózł pierwsze oddziały rimuńskie do '

[, Anna Jagiellonka i Hjnryk Walezjn»j“ 

Według źródeł urzędowych, armja turecka! “ « wiec-or:al w Fali ł j f e '

p. t, 
odbędzie

• w  w pomoo. Mur?! Turków z jjdeu most nie wysturczi na wszystkie potrzeby. ®  L . h  x  u J L l .!
Łowczy na Solwi, Wuzoraj za^tanowiony, dziś,Dopóki twierdza zostawała w ręku Turków, 0. , taljonów regularnych i 4000 nieregularnego żoł 
poĄjęty nc nowo
zycję pizea Selwi. ,   , .-------------   . r --------------------  ,

Pod Plewną wOŁystko spokojnie. Od strony paaza aż do godziny 6. po południu. O szóstej ]

wnaln. pomyślnie. Z  ogłoszonego obecnib sprawozda-
i, z&ntanow..v>ny, uzu w I ^ u x “ * wi „ie-za niesze?o z Lazistanu i 3500 iazdv cesar nia dyrefc-ji aowhdnjsmy si«, żj nadwy^a dochodu
ę Mojsna nasze obsadziły po- strzeliwaK nasz brzeg codziennie, rogukrnm od ^  2762 *L' ™ *7 -
i. godziny 5. do 9. rano, poczem następowała zwykle SKieJ > co ^ozyw  raasem au.uuo. i^ewe SKrzyaio J dv*id*ndv i 4>'/ sn„«-
wawatt na D-fta.inv r, bo nnhidnin ( .  a&at.ći pod dowództwem Ohabua i Reszyda paszo w li-[®calŁfJ ?a zai ‘ “ >nie. '  /? dywidendy i 4 /„ super-

Ru^zczukn, Razgradn Szumli i Eski 
siłowali Turcy przełamać na„ze strazo przednie, 

B u k a r e s z t  23. sierpnia.

i Szumli u-'strzały rozpoczynały się na nowo i ciągnęiy się czy 18 bataljonów redy.o w i milicji z 4500 ba J ^
te; przednie.'nioraz Jo 9tej wieczó:. Samo miarto Tutcy Łzyouzukiw, czyli wszystkiego 1400*J. łNajsil- °*6u-

niejStiem jest prawś skrzydło pod Izmaiłem Hak- 
ki paszą, ma on bowiem 3is.000 pieohoty i 15 
tysięcy jazdy n ieregu la rn e j; tą ostatnią dowodzi

dywidendy. W  drnsarni zatrudnionymi było 82

 r _  Snlejman pa-'oszczędzali; wpadło coś tylko okoIo awaazieścia
sza ponowił wczoraj szturm^ na przesmyk Szy pocisków, które zresztą nie zrządzńy żadnych 
pKę, podczas gdy Osman pasza wysunąwszy 3ię ważniejszych uszkodzeń. Wokoło Turn-J>lagu-
z Selui uderzył na Moskwę. Dzisiaj lano na 
deszła depesza potwioidza. iż wczoraj wszędzie 
skończyło się zwycięzKo dla Moskwy.

B n k a r e s z t  28. sierpnia. Moskwo miała 
wczoraj lziesięć tnieckich szturmów odeprzeć. 
Pud osobistem dowództwem Osmana paszy kuło 
Selwi przedsięwzięty rekonesans silny miał 
wczoraj książę Mirsk* również odeprzeć. T i r  
cy mieli na obu pobojowiskac h wielkie ponieść 
straty.

Rząd turecki dokłada starań, aby w jak 
można najkrótszym czasie couajprędzej wydać 
do irmji posiłki. N ie minie dziei ieden, b> nie 
przybyły do Stambułu nowe zasypy obrońców 
ojczyzny; są to b&taijony ochotników lub b»ta- 
Ijony mustehanzów drugiego powołowama, te o- 
statme sił&dające się prawie w ualości z żołnie 
rza starego. W  niedługim czasie, Porta spo­
dziewa się módz wysiać do armji 100.000 posił­
ków. Oczekiwany jest nadto korpus 6 z Bagda 
du , okładający się także z żołnierza wypróbowa­
nego , który jnż widział ogień , który już odDył 
kompanję w Jemenie.

hossyjsiu. M ir  odebrał z Eupatorji w Hry- 
mie wiadomość o wylądowaniu tamże dnia lOgo 
d. m oddziała tiueckiego w 600 lia z . za
doniosłością strzałów armatnich, powiada kure- 
spoLdeK' wspomnicnej gazety, widać było fiotę 
tui ecką z wielu oltrętów) napełnionych zapewne 
wojskiem, lecz oprócz 600 więcej na ląd nie wy- 
siadio. Baieije nadbrzeżne me mogły przeszko­
dzili wylądowaniu, dzięki szybKosci, i  j  -ką by u  
uskutecznione na niewielkioh łodziach. Wysiadł­
szy na ląd, Turcy rzucili się na przedmieścia, 
niosąc mord i rabuneK, na mineto nie odważy li 
się uderzyć, bpląorow.wszy przedmieścia, siedli 
ua łwłaie i wrócili do swoich okrętów, puczem 
cała nota tnrecKa odpłynęła w kierunku Buchum 
Kalek. N& drugi dzień podlewaliśmy przeszło 
20 ciał pokaleczonych dzieci, kobiet 1 mężczyzn 
z poo icmanemi głowami, których ma można bj 
ło odszukać; widocznie Turcy z*brali z sobą 
płowy.4 Czytając relację o powyższym wypadku, 
o którym rząd moskiewski «n i doniósł, ani za­
przeczył, pomimo wg u przychodzi zapytać, co rc 
n u  załoga w Eupatorji, i jakim sposobem ko- 
reapondent hutskauo Miru z Eupatoiji mógł wi­
dzieć, ze rloca odpłynęła w kierunku Buchum 
ikaleh? Żt Turcy grożą wylądowaniem w ró 
żnych punktach, Jest to rzeczą naturalną, lecz 
że c «ły  ten napad udaje się być wymyślonym 
przez Moskala, jedynie w celu przedstawienia 
Turków w świetle barbarzyńskiem, jest rzeczą 
więcej jak pewną.

Jenerał książę Kurcayński otrzyma! naczel­
ne dowództwo na miejscu jenerała 1 im ko; w ą ż ę  
Jd u: ki dowodzi od Tyrnowy do Bzypki. Książę 
Lcuchteuberg stoi pod Eleną.

Smuda 15. sieipn . 
Straszne rzeczy getuią się na Wschod/ie. 

Gzy w Europie nikt icb nie przeczuwa ? Sta 
nowcze postanowienie Wisi jeszcze na końcu 
miecza, ule gdy Turcy ulegną, wtedy już me 
na1 ód ale islam święty będzir szukał opieki pod 
u ł mą zielonej chorągwi Proroka, i w redy bę 
dziemy miel, wojnę świętą, przed którą zadrży 
cały wiat chrześciański. W tedy rozkielzają się 
wszystkie namiętności narodu i zemsta, do któ­
rej Moskwa lak bjutsJnie Turków wyzwała, za- 
kipi na całym Wschodzie. W tedy będziemy mieli 
kąpid krwawą, jakiej hismrja jeszcze nie wi­
działa — a stanie się to dzidki Moskwie, która 
Turcję do tego popycha i Europie, k tóu  okru­
cieństwom spukojnie się przypatruje. Krwawy 
dramat rozwija się spokojnie. w.*di ig wszelkich 
zasad sztuki w pierwszym już akcie przeezu 
wano wynik ostatniego, ale mimo to państwa 
mc jeszcze nie uczyniły, aby przeszkodzić Btra 
szneuiu rozwiązaniu.

Mehemed A l i  pasza mówi otwarcie: „Hęi ę 
nmiai powstrzymać Turków od wszelkiego od­
wetu, każde wykroczenie najsurowiej dzis ukarzę, 
ale nie wietn czy mi się uda wstrzymać ich i. 
wtedy, gdy Moskale na nowe rozpoczną swoje 
okrucieństwa.4 Mehemfcd A l i  jest człowiekiem, 
który dotrzymuje stawa danego, i dlatego nie 
przyrzeka takich rzeczy, który oh dotizymai nie 
może. Do tej chwili dzierży on władzę silną 
dłonią, i nie wymknie mn się ont pi zed stocze­
niem bitwy stanowczej A le  jeżeli bitwa będzie 
przegraną, natenczas Turcja będzie zmuszom 
rzucio aię w objęcia mas, które mordowane i z 
domów wypędzane, uciekną pod sztandar P ro ­
roka... W owej chwili żadna rada dyplomaty 
cziia nie powstrzyma sułtana od rozwinięcia te 
go sztandaru. Dziś sułtan rad słucha, bo ciągle 
mu się jeszcze zdaje, że przyjaciele, którzy ra 
drą, na pomoc mn pospieszą; w dnia atoli, w 
ttóiym przyjaciele go zawiodą, będzie musiał 
_h porzucić i «. marach szukać ratunkn

Tak rzeczy stoją dziś na "Wschodzie. Wielka 
ńtwa jest spodziewaną w okolicy Razgradm 
Teżeli Turcy zwyciężą, Moskwa cotme się do 
Dunaju; jeżeli zostaną pokonani, wybuchnie 
rcyna święta. W interesie cywilizacji i ludz 
tości żyezyo sobie należy, aby pierwsze na 

stąpiło.
Twm-MagwrJli 15. sierpn-a. 

Turn-Magirełii, stolica obwodu teleoimań-
s « ^  <46 w m w m  w t e m  i  w A-

relii obozuje korpus rumuński, liczący mniej 
więcej 5000 iudzi razmaiuai broni, a mający za­
stąpić miejsce dywi>.ji, która obecnie stoi załogą 
w iokopolu, Żołnierze narzesają powszechnie 
na złą i niedoataieczną żywność, a obok tego 
od dziesięciu tj godni nie płacą im żołdu Mięso 
dostają oardzo rzadko, a nawet naiodową ma- 
mały gę z cebulą n’e zawsze mieć mogą.

Opowiadano mi tu , 7 jakiem lekceważeniem 
traktował przebywający la  dawniej puik drago­
nów , całą fortecę Nikopolis. Z  tutejszego ogro­
du publicznego doskonale przedstawia się cała 
mieścina turecka i cytadela wzniesiona na wy- 
Sukiej prostopadłej Skale wystającej nad rzeką, 
a podobniejsza raczej do guiazaa orlego aniżeli 
do twierdzy z X IX .  wieku. Otóż oficerowie te­
goż pułku nie wyłączając Oamego pułkownika, 
naszydziwszy się dowoli z Turków, okrzyknęli je- 
dnogiośuie, że podobna forteca nie warta jest 
na«et regularnego oolężenia i że połkną ją od- 
razu na jedno śniadacie. Tymczasem ostrzeliwa­
nie ciągnęło się długie cztery tygodnie, a fo r­
teca trzymała się cnraz mocniej 1 Jzis jeszcz. 
nie byłaby w ręku Moskali, gd jby me wmiV 
Ssały się w to inne motywa, o których tu giu 
sno rozmawiają, u v prąwdopoaobieństwo któ- 
rych tem łatwiej uwierzyć można, że forteca uie- 
tylko zaopatrzoną była w żywność na długi prze 
ciąg czasu, ale 1 amunicji było podos tatkiem ; 
bo" w chwili wkroczenia Moskali, m-ssy nabojów 
walały się po ulmacb, a masazyuy przepełnione 
były bronią przeróżnego nalibrs

Między ianemi powudami wymieniają i nie­
porozumienie istniejące pomiędzy Massanem pa­
sz | & Osmanem pa-"zą jeszcze z ozasów Wojny 
serbskiej. Wiadomo, że forteca kapituluwała po- 
między gudziną 6 - 6  rauo, w skutek szturmu 
od Btrouy ląau, gd jż  ud strony Dunaju cytade­
la jest niezdobytą — Osman pasza zaś nadszedł 
z odsieczą 25-ćOO iuilzi dopiero ,w dziesięć go ­
dzin, kieay już byb zapóźne. —  Mieszkańcy, 
którzy pouciekali przed kapitulacją, zaczęli zwol­
na powracać po zajęciu fortecy przez M ockoli, 
ale prawie wszyscy, a pomiędzy niemi najwięcej1 
starcy i kobiety, ęhwytaui byli priez Moskali i 
jako jeńcy wojeuui i wysłani zostali do Rumunji 
a ztamnąd do Moskwy, Z  wejściem Moskali za­
panował wielki niedostatek pod kazdyu w zglę­
dem, wodę nawet iuHśiano 1 wielkim trądem spro­
wadzać aż *  Dunaju, j  Jzis jeszcze nie o wiele 
jest lepiej, a tylko niektórzy pizebiegu markie- 
tani dostarczają na wagę złota lichego cowaru, 
na który i tak znajdują amatoiów, gdyż w inny 
sposób literalnie nic dostać niepouoDna.

lurnu Magurdt 15. sierpnia.
"W dywi/ii rumuńskiej, zajmującej Nikopolis, 

wybuchł tyfus, grasuje silnie, coraz więcej za­
bierając ofiar. Jrzyjeżdzal tu wczoraj jenerał- 
sztab-doktor armii rumuńskiej Bawiła; i opowia 
dał zadziwiające rzeczy. Już od tygodnia żoł­
nierz nie dostaje aui cfcleba an’ mi^sa, i niedo

jenerał-lejtenant Bzamil. Załoga Kaisa liczy 20 
tysięcy, a nareszcie załoga Erzeramu 26.000, a 
mianowicie 2000 gwardji cesarskiej, 4000 jazdy 
20.000 piechoty.

Komendantem w Pajazydzie co tak energi­
cznie się bronił, był Sztokwioz, kapitan tyfli- 
skiegc pułku , nie zaś Szairanowiez, jak go myl 
nie przedtem nazywano. Z  tym to Sztokwiczem 
uapróżno pariamentowali tureccy jenerałowie o 
poddanie cytaaoli. Uoi;s zamieszcza w oryginale 
trzy listy łamanym językiem moskiewskim pisa 
ne do 87tokwicza z propozycjami kapitulacji. 
Na pierwszym z nich podpisai się: njenerai-lej- 
tenaiit świty jego c. mości Bzamii4, na drugim . 
jenerał-gubernator erzemnukiegc wiiajetu i głó­
wnodowodzący, Izmaił ^asza4, a na trzecim ; 
„łtolak major J  Komer, 24. lipca 1877 roku

Tydiski korespondent orotom uskarża się La 
nieład panujący w inteudenturza wojskowej, ua 
faworyzowanie jednych a Iekcev,ozenie drugich 
i tym podobne nieporządki, których przyczynę 
należy szukać częstokruo w działaniu osób zaj 
mująrych bardzo wysokie stauowisko. Korespon­
dent widutEttie pije tu do w. księcia Michała i 
jego m. Łoi,ki G ig i . Nicmkini i badeńskiej księ 
żm czki, o ktuiuj donosiły także gazety zagra 
niczne , jako o kobiecie lubiącej w ii ąca 1 cię w nie 
swoje rzeczy. Korespondent ctułosu i.arzeita ua 
walitę dwóch stronnictw w Tyflis ie , sironniciwL 
gruzińskiego z stronnictwem ormiańskiem P ie r­
wsze ma za aobą plecy i sympałje wysokie, to 
też rej wodzi, psując szyki przeciwnikom. Jako 
przykład, korespuudent wystawia jenerała Ter 
gukasowa, któremu znow nie dano tyle wojsKa, 
lleby wypaaało dać ze względu na zadanie, ja ­
kie ma spełnić, z tej jodynie przyczyny, że je 
ne: ał Tergukasów jest Ormianinem.

K H O I I U i .
Lwao d, 24 sierpnia

f o s l f d i b i i i e  u i l y  u H j i k l e j  z dnia 
23. b. m. PrzArrOaniCzący prszydeut j J a i i m r j .  
Cjleu rew.zji uckwalpaego bunzeiu na rok 1877 
wybroń* była komiaja c-aobna, któirj zadaniem było 
ila możności zrównoważenia rpzchoau z c ocboa.mi 
O ile % ni-jatntffo referatu p. Kulczyckiego, & .ra 
wosda' cy cejte kon >ji, zrozumieć migllśuiy, koml 
aja w- teu apoaób wywiązała lig ze swego nadania, 
to  w niektórych rubryka h przycb du preliminowaną 
kwotę kmuitjazyła lub t«Z zwigkasyła, t:.k tamo i 
w rubrykaih roz ho*n. Rezultat tej jracy jest taki, 
te niedobór bidzie wyaoeló 211.491 zlr.j który je 
dusk zfą l puv staje, te miaito z biet^cyiih prz/chc 
d6w wyaalo is r6*ne budowy, tióre to wydatki 
miały być pokryte z zac ągnąć lig ma ą-mj putyczki. 
Komiijt: przeto wnosi, aby sac*agaąa pitycatę w 
kwocie 250.0u0 złr. k-iie ->«zr eds iści lob d s h i u  

naroćnym —  a zararem, aby r?da wjbrała komice
z 7 czLnków rady, któraj zadaniem by było regn 

statek jent tak w.elki, że oficerowie uważają s ię ’ lo ani., gospodarki miejskiej
 ̂ oannuólin,__1  1 :1  TU..J i.— : „za wielce szczęśliwych, jeśli mogą pozwolić so 

bie niesłychanego zbytku — pić wodę z octem.
Niedostatek wszystait-go już tecaz zdekurażuwał 
zupełnie żołnierza. qóż będzie, gdy przyjdzie 
mu stanąć pod morderczym ogniem tureckich 
udtyleówek ?

Od czasu bitwy pod Plewną bawi tu Don 
Caijus, badając ciąglc taktykę moskiewską Mo­
że się mu uda wyn.eść ztą i jaką naukę na przy­
szłość, dla swych przyszły cli awantur?

Zakupiony przez Moskwę parostatek  „K io  
ty ld a “ , co to był tak mocno przez Turków u- 
u k od zon y , że aż poszedł na dno, dziś znowu 
pływa. Dobyli go Moskale, napraw ili i cieszą się 
ŁilD mocno,

Oficerowie moskiewscy hulają 1 piją- Zbie­
rali się oni tutaj zwykle w hyteiu memisckim.
Nieraz przychodziło do kłótni między nimb lecz śiiena i«w y  gzowej

Nad tymi wnioBtami wb«.częla się dyskusja 
Dr. G c l d ms  nn nie pojmuje, w jakim celu 

ma ta k miija być wybrana, WMak Jest leBjs. y ., 
która me podobne zitame.

Dr. M i 1 o r e t stswia wniosek , aby rana 
• chwaliła, że nigdy ja t  na przyuzlosć długów rob.c 
uie bidzie.

Toa lety ten wniosek p,*d gł sowanł-, wśród 
ogćln< go śmie< ha u;a ia.

F. " Wi edeń prormawia w ubroide wniocku wy- 
b ania komisji isobnej, którab; wglądała w gos ,0- 
darLę miejską, którą mówca kiyt.ykuje re swego sta­
nowiska «ak i Si łownie 5

Dr. G it  s i e l s k i  ci ciąłby, aby o p kyezke .ta- 
ciągnąć sig mają-ą traktowano z zagranicznemu do­
mami, gd de pieniądz jest daleko ińs iy.

F, F l ą * Ł 0 W 8 t l  B,b<.e:n gees w cela wyją

honor oficera moskiewskiwgu dużo znieść może, 
nie warto więc na takie błahostki zwracać zby­
tecznej uwagi. A le  jeśli wolno kłócio się po pi­
janemu p»nom oficerom moskiDwskim, to uie wol- 
ao, mnie się zda je, obiażafe państwu, będące z 
jeb krajem w poaoju. Tutojss? ksiądz katolicki 
opowiadał mi niedawnu, że był świadkiem na­
stępującej scen/, fiowonzącej niesłychanego bra­
ku taktu pauów oficerów niusLiewskich Było to 
w pierwszych urnach po g ię c iu  ISikopolisu, 
Moskwa była rozzuchwalona 1 pewien rotmistrz 
jazdy, baron F.... siostrzeniec nrabiego Adler- 
berga, kazawszy podać kosz BZanipuna, całą noc 
z kolegami pił sam i zmusza* oficerów rumuń­
skich do piuia na pohybel Austro W  ęgier.

W  nocy z soboty na n ie d o lę , z dsia 11. 
na 12. podczas ulewnego deszczu nnęrzył Ocman 
pasza na posterunki moskiewskie, które się były 
podsunęły zbyt blisko do Pjewny, P°bił takowe 
1 przepędził, i dziś Moskwa z odległości 12 k.’ - 
lometrOw spoglądać może na Plewnę

L ist niniejszy wysyłam przez osobnego po 
stanca, bo na pocztę liczyć uie można. Wszy­
stkie ztąd listy ods] łaue bywają do Bukaresztu, 
gdzie wyznaczeni ku temu specjalni czynownicy 
moskiewscy bez ceremonji każdy list otwierają 1 
czytają pilnie. Fraszka, gdy libt zarzucą, lub 
spalą, aie piszącemu może się stokroć coś go r­
szego przytrafić, a mianowicie może byó pochwy-

Br. Mi l o  ra* cbnialDy raz wiedzieć, ile miasto 
ma „hurtem" już długów i dow*aauje ne 0i  p. re­
ferenta, i t  dotyohczoiowy dług wynosi 527,u7b zir.

Przy glosowaniu utrzymują sig wnioski ko­
misji-

Po załatwiłniu drugiej sprawy 1 wydzierżawię- 
niu wyszynsn proplnacyjnege za rogatką Slchowską 
vr myśl wnlosl u »>Lcji (r*f, p Dąbrowski), praży 
d„nt pi*,edz«n e dla braku kumple u zamjka.

W y s t a w a  s z tu k  p i ę k n y c h ,  którą w 
tym roku odroczono dla pcłącaenia jej z wyitcwą 
przimyślowo rolniczą, będzie otwtrią duła 1. wrze­
śnia 1. b. w Dorna hlafudnjm Co dc liczby nsóc- 
stenych p zed miotów wy atu w- tegoroczna będzie nie­
równie bugatszą j_k poprzednio. Sikófeą atoli wielka, 
że nie bgdziemy na niej oglądali „Żywych pochodni 
Neron»“ Siemiradzkiego. Wydział towarzystwa uda­
wał sig w tej sprawie do artysty, który jeinak w 
lis i. jak naji rzeosn*ejjaym odnowie lzioł, *e mając 
zobowiązania wobto miast innych, nie może swego 
obras-U pizysłać du Lwowa przed simą Równocse- 
śnie a) tysts oświadczył, że dochód z wystawy we 
Lwowie pn.6Łna zy p_ c 1 dubroczyniy.

K o n c e r t  p .  A d a m ftw u k ie g o  został od­
roczony do d. 1. wrześni,

*  c z o r a j s u  p r z e d s t a w ie n ie  t< a -
tra k u e  wypadło dobrze pod wzgl dręi ĝ ry srtystów, 
ale i.ic*z(Zr*góliiie pod względem kasi/wym. iW r  
świecii pustkami. F r y żywy trzeba chyba szukać w

conym 1 zesłanym na Bybir, jeśli coś w liści* nieslj-ium-m gorącu, poosyianem duszną atmosforą 
megy ZKśrńzib się dla, Moskwy. L la - - a dworze. Dciś grają utwór FsuiUeu MUość n« 

tego to plśno jnoje dzisi^sze posyłam pfzez U- b igieyo młodzień ia,

K w y u a j i i e  w a ln e  z g r o m a d  s e n ie
towarzystwa I  Związbowij drucaru' we Lwowie, 
stow. zair-j. z ni erg r norg? ą, odlgdzia »ig w nie- 
d-ielg d. 26. siorpnia o god*;. H ej przed lot. w lo. 
kalu te;ze drukarni.

Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie dyrekcji z obrotu w Y  r ku 

administracyjnym
2 Rozdział zysku
3. Wybór 2 o>f nków do rady z »uiadowz j,
n u r z a , jakiej oddswaa n>e pimlgiamy, sza­

lała dziś rano nad naszem miastem. Juz wrzora; o 
półnufty ggste hł̂  s'iawke oświetlały widnoWą*, za- 
powia'ając burzg, nadciągającą od Łachodu, Miedzy 
Lwowam a FrAowem ulewa musiała być nadzwj- 
ątaina; albowiem dziś rano uwiaóumionc nos, że po 
ciąg urakoftski soóżni aię o sz*śó gidtin. D^a dni 
ostatnie były nieiłjchanie psree. Blyskaw^e nie u- 
stawały aui na isd'ą sefuudg i od godz 10ej wie- 
i^orem do 5ei z rsna przeć ągngły s:g z zachodu 
widiiokragiera północnym ra w« hod i polntinie. Pod* 
tz»» tego z :4ihl me księżyca byio bardzo wy- 
rałrće.

W i i z h a t i e y  u l .  A r r j s  e j  rżtU ą sta 
tardzo na pra dziwie msfttyczne atmusf rg, która 
sig rozefaudz: 7. jednej prtyugłej kamie-i^cy i przy 
tirshiiiijczych up iach groci formalais zavazą moro- 
wę. Urząd budowsiszy kilkakrotni wzywaiy o po­
moc, zachowuje sig całkiem obnjg<nie, jak gdyby to 
do n ego nie należało.

B e z p ła t n e  w rM o w Is h o . Od kilku doi 
giousadki ciekawych zairzymu/ą fig przed krggaruą 
RULiera, z nicm iłcm zadziwfoni-m przyglądąiąc sio 
już nie tylko msiie teatru wojny, nnatra nej rót-no- 
bar^nein ch o lew kam i, ale rycliie bard-dej ,ńo 
*®roa i durzyć przsmawtającej, a wyobrażają jej ćc- 
iraźaą eg-.ekacjg wykonywani na Miskalu k>'r*.ei nie­
me sługi Prcrokr. — „A  to mu dojechał!- —  .Z ła ­
pali Kozak TatcrZyns ■ —  wyrywają sig wesoło glo- 
y ł  grom wideiw, } poczciwy ludek rorchodti sig 

ua wi ze strony uradowany tsk praktyczn mi „tele- 
grumami s poia walki* —  nie pytając nawet o to, 
kto mu sprawił t* chwilową przyjemność A  gedsi- 
łoby sig moit chociaż tylko przez priStg ciekawość 
s«.tddi urragę na pismo, które tal ndatnym i na 
ciasta bgdącyu ryaankiem umiało zaintrygować nu- 
wet niep.amennj ogół. Zaintrygować, mówimy, bo na 
pewno prawie twierdzić możni , te i pomiędzy ery- 
ia’ąc| publiczn- ŚJią mało jest takich, którzyby wie­
dzieli o istnieniu w pety&dyftnem piśmiennictwie ga* 
licy>kicud Satyry«*iegc pisemk. laz^tnegc Harapem. 
Od dwóch lat wychodźcy w Krakowie Harap nam 
samym znany byk Mko juko pismo polwigfone wy­
łącznie sprawom społeczno-miejscowym nielitości 1* 
ohłoszesące 1 ybrykf Stańczyków, odzuacasjącc sig wy- 
boruym rysunkiem i 01 rem piórem w portretach zna 
komiLożcl krakowskich, nil krgpujące sig żadnemi 
wzglgd mu i w.glglzikamf —  Me też jaice nieodro­
dna daiecig podwawelskiego gro lu nigdy nie przekra- 
czające pcza krakowskie rogatki. W  ostatnich dotis* 
ro numerach Harapa dostrzegliśmy dąimść ku roz­
szerzeniu zakresu swcich pogiąjów a zwrot ten na­
zwiemy prawdziwie szczęśliwym, jeżeli jak w pier- 
wizy A  próbach w tym kierunku Harap zd- la i na­
dal utrzymić śmiał- ś-i i nifialekrcfi zdania.

S ta n  p o w  le ftr z a . Dziś 24. siirpalk-j-20A B.

(JQ) k. i i e u ik i  ( ode Lwowom) J>iduą z UD' 
gr źniejozyah plig nawidb^ąflyou nasz: Ju4 wiejski 
po wizytkicn zakątkach kraju, gdzia tylko zdcłal
się wchuąó żywioł wrogi w posiaci łyda karcm a- 
rza lub dzierżawcy —  a glzisby ich u!e było? —' 
jest lieh*L. Cięty cna jak mi*c5 Dsir. kiesa nad 
gf«'rtł biednego włfśaiaitina. W  swej prostoduszneś i
ó&jąc aję nw;- ść pozorn-j bazinteresowności spieką* 
cego mn niby z. pomocą i obiecnją-igo być cierpli­
wym żyda. ani prżenduje on, z i?k przerai*jąA 
szybkością ta ręba, z pomocą, mu podana, zimieci 
w narafedzif zgubę niosąca i lodowstym swym uśd- 
jkiem zawiśnie nad drogą mu ojcowizną, groaąc W/' 
wir stczeukm.

Nikomu nie tajno, kto się interesuje dolą "»*i * ' 
go ludu, że bez urugigcia te, ptagi, o podniesieni® 
jego mateijalnego dobrobytu mówić nie możua; tu też 
znalazł on w tym kierunku liczny zastęp obw-ńcóW, 
którzy występując w imię ludzkości przeciw lichwie 
i mając przed oczyma zgubno jej skutki dla boga#- , 
tra  krajowego, przeparli 3a*et w Radzie państwa 
urtawg przeciwko tejże. 2aniu atoli nstawa ta wej­
dzie w życie, stsn włsśsk.ńuwa naazego nie ,swze- 
1 tanie być opłakanym A  rzeca eztzęgólotu > najbole-i 
śriejeza, że przy wadliwości ustaw dotychc^^ż^wycl, 
wyzyskiwani; te ze strony lichwiarzy d»i*ć “ t m®*j 
ped opieką i tdów, otęoznne jest b >wleffl wszelkie*' 
pozorami wymaganej pr«e* orrwo iegaln°żci FrzT' 
km rok egzeswowanis. pretensyj lichwiarekicn Ł ra- 
mienii -ądów dostaie się urzędnikom sądowym; ci te 
IBko na oz.pi świadkowie wiedzą najlePH? jak wielki 
des nie tylko materjalny ale i mor*lfly porosł w,°" 
ścianin przez dostanie sty w ręce lichwiarskie. Mn- 
szą cni być niejednokrotnie mimowolnymi 
nie tylko niemiłego aktu sekwe-etracji dobytkt f  ^  
de czoła zapracowanego, ale i s«en rodzinnych-, 
chnciaż odbywają sig 2>od strseebą, uis mniej J 
obfitują wg wzruszające chwile, zdulne pora»*7  
ce nawet najobojętniejszego sceptyka.

Wypadków tego rodzaju nie brak i ^ * ł 
powiecie sądowym, bo i tu jak wsrgdzie toe po- 
łęczeństwo wiejskie robak zt.any lifhr ą» .
z cgnisk domowych gdzie się tylk0 J < *
izczęście, częstokroć na żaws»f- h  P f y 0 
zezwolenie egseKUcji na usa )«en'® długów, wpływa- 
ące rsn po raz do tutejsze*» J*dn, wymownym >ą 

tego dowodem. Prośby te podt«dsi c icząściej od 
wigriyeiaU kydowskioh, Mfo*? otreyma-ązy mjnk
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pożądany, «ą nieublcgan>ffli w nattawaniu na prze­
prowadzenie egżshucjl na cs,*ym dobytku , prawni* z 
pod i i . j  nie wyjętym.

Święto powraca s z wy-ieoski, M  k‘6r*j wie­
dziony ciekawością to warz (gryfem ŁnskoHłfttiw są­
du tutejszego, panu M., udają emn *ię na k mbi e do 
jednej a «k<lii*E,ch wiosek. i u n k  r ru o  zsrrąizo* 
ni? zekwitraiji ruobouiośei pewneg: r l f  śjiari.a, eto 
na zaspokojenia wierzytelni śei karczmarzowi aydowi 
z tejże samej wsi należącej sio. ^  śaiauin ten stal 
sio Jedni, z oiiar lichwy żydowskiej. Po»iad ją? »rzed 
3 laty piękne olej ś i le , zalecające się wzo.-owoiclą 
swego un.ąlz.nia i świadczące o kwitnącym dobro­
bycie, obecnie w skaiek zaciągniętego n arendarza 
Sbusuukon o nieznacznego długu, wy właszczony zu 
SwUgc mienia, oczekiwać mnsi chwili, rychło go no­
wy nabywa z toną i 6g*em małych dziatek z chaty 
wyrzidJ

Przyoywszy n? mi ĵsee prredztawil ul się przy­
kry widok:

Na progu chaty siedziała Kobieta młoda, o ry- 
Back regularnych i ujmujących. Twarz jej trupiej! 
bladości i sine pręgi p<d t czymś świadczyły wymo­
wnie o bezsennie spęazonycn nocach, weród cross 
nienstannycl o niepewne jutro a głęboki smutek ite  
lany na twarzy, Jdhfe się od dawna jnt wygnał z 
niej nemiecn wesołoeci. Za przybyciem naszsm nie 
mszyła sie z miejsca tylko kurczowe drgniecie «wa- 
t£ j pozwwało praypuazcaał, jak posilanymi oyiiśmy 
gość ni. k b i i a  ta. Sona owego wb ścłauina, przy­
gnieciona liwnemi ciosami, hiórb jak grom po gra­
mie Łm U  =wię na jej głowę, popadła w zupełną a- 
patje - wdawała się niswredzieś co się dokoła niej 
dzieje Po chwili nkazał sie na pr<gu s»m gospo­
darz, mętczyana unszny, rysów s,lachjtnych , Jakich 
rtadki spotkać można m'ęlzy ładem, a zr nim wy­
sunęło się kilk< ro deiatrk, tuląc ale na " )o  k  . b y -n 
przybyszów trwożliwie dekoła ojca i matki. Fe u- 
esynicne mn objaśnienie ze strony delegata tąlowe- 
gtfj że idzie tn o zajęcie i ęrsroieaiMi^ csłego świe­
żo zebranego 4 n^tku w ręce wi«mv«ieU, w milczą- 
ma poprowadził n»a ku st- dole. Pr-SoZ cały czaB 
pratworn znajdującego się w niej zboża, nie opuścił 
go dziwny jakiś spokój, łatwo domyśleć się dający 
bimy wewnętrznej, która nim miotała; rtolf gJy tij- 
t u  ostatni szop nu Broi y w kierocku kn ki remie, 
gdy widział, Se prana jego, do której n'e,dawno tyle 
jewuse przywiązywał nadziei, ti k mi ri v  idzie w rę­
ce SydowssJe. .a a przy nadchodzącej z mi* po*ba: 
winnym w*G3 > ■■■*klcł. śiudków wy*jw)oj4ut swej 
licAtej rudżłny, Iza z.btysła jy jego maikiem oku 
ptękną swą głowę pochylił na piwai stojącej opodal 
Sony i tu wybuchnął prwciągtm . spazmatycznym 
plfcczrm Lz m cjca towarzyszyły łzy dz atek z któ­
rych starsze po ęty lyinsos, młodsze instynkt iwo ją 
pneczuty, tylko Sons uUła nieruchoma...

serce ściska się na wjdok takiego obrazu bole­
ści Z głęb. k-em wzruszeniem opuściliśmy to uiGjscb, 
ndołuąi ze sobą w Sywycfi barwach obraz upadku 
de jak'ego lichwa prowadzi; pod świętom też wraże- i 
nłem piszę te słowa, wyrniając gorąca Syazenie, aby | 
owa jut uchwalona ubuw  , pizeolw lichwie , dla do-

nowskim, Sandomierskim i Opoczyńskim. Sześć wiec 
dopiero nowi-tów ma n liebie to co już nie dla roz- 
wuiu ale dla życia i istnienia rolnictwa u i»z g< 
wśrół obecnych wruwHw, ztfajs tfĄ być nnjniezbę 
dnkjszem. Miejmy nadii-ję, że i pozostało 7G pójdą 
za tym nhwalfbmm prryfcłulem

Nowy g<iiarh girl Iowy przy i>Tcy Rr6iev*Vuji 
zositt w inin wnznraiszym przed połndn*em poświę 
cmy, a raczij iuauenrowany mo^ą p. prezesa koml- 
tetn giełdowego wobec czł- nków tego komitetn wy- 
prwiedzianą. Po przemówieniu tern tbecni udrli się 
wewnątrz aputamemów, p; zbdutawiafąftych się dość 
okazale tiuuową, a racrej przebudowaniem tego 
gmachu kierował bndtwniczy p. Lam i. Przy gmachu 
znajduje się od st ony tg rodu Saskiego bafut. Ud 
dziś rbraay giełdowe odoywać się będą jnt itaie 
w tern njrem. pomieszkaniu.

Pabryka Selata istniejąca, w D iirw icj (guber 
nja Badon.SK>) otrzymała w tym cza.aoh od im 
t< u lent ary rrądowbi r lstaluuek na 15 000 bomb

O g to H K en la  h r S ą ś o w e  -^».i Lwów “ z 23. bm.
L . c y t a c j e  iiealnośó 1. 31 w Dębnic (pow. Leżajia). 
Cana wyw. —  zi — Realtios : 1. 142 w S" dzaw 5 (pow. 
B' L^rodc-.any). Ce-a wyw. 130 'A —  Realność 1. 162 w 
Lodyg„,/ioacb ^aw. Bibła). Cci a wyw 140 A  —  Real- 
n. _ć 1 128 w Kulczycach (pot? Sambor). Cena wyw. 
275 zł —  N a , z o c z  b i n k u W i O b c i u ń s l  i e g o :  Re­
alność 1. 40 w Arłanmwie (pow. DobromilJ Ce^a wyw. 
400 zł.— R„auość 1. 35 w RoLdz;ałcwicacL (pow. Rudk’). 
l^ara wyw. 600 zł. — Realność 1. 4 w Dolinij (pc W  Bo- 
lechów;. Cena tt/w 200 zł.

W yk a z  isiwurtych osób w mieście l,wowie od
11. do 2 0 . sierpnit. (Dok.)

Luft Mi.-la, dziecio rzeźnika, n» odrę, 1 r, 7 m. 
Schulz Riwke, dziecko zt-robnika na ^apalenie płuc, 1 r. 
6  m. Rogowska Marja, dziecko zarobmcy, ną zapalenie

Iiz is ia j w  kole sejm owem  rozpoczną się na  
ncwo rozpi awjr nad ad. esem, a w Sejm ie zapewne  
aopieio  w  poniodziałek W szystk ie  dzienniki w ie ­
deńskie nm ieszciają w stępne a rry k a ły  o proje­
kcie adresu galicyjskiego. T e  które m ają barw ę  
m oskaiofilską, {.P ritse , F rem denb la tł itp  )  ubolf 
w a ją  b a rd zo , ifc p ro jekt p. Sm arzew skiego zo- 
jta l odizncony T i .gblatz robi słuszny zarzu t pro­
jek tow i Komisji, i i  opiera się na wnioskacu fe- 
deralistyoznych i uie bierzo w zg lęd a  żyw ioł 
niemiecki M y  dodamy, ze p ro jekt komisyjny, 
m ówiący jak by  przez sen o historycznych pra­
wach wszystkich ludo\T wschodnich popiert w prost  
polityką Moskwy wobec S ło w ian ,

f f u  deift 23 sierpnia. (K r on ik *  wi#di »Asls ) 
Nnncjdsz papieski Jacebini jróa ł z Krernsmuastein 
do Wlwdnia —  Hr. Banst opuścił na krótki urlop 
Londyn; podczas jego nieobecności prowadzić będzie 
sprwy poselstwa hr. Dsym. —■ Wczoraj zniesiono 
konkars polotony na te»tr #An der Wlen“ respectiye 
na majątek byłego dyrektora Steinera.

\ •Sanu Ik a u a rek ^  żołnierz polski z oiatów 
Napblewjikich, pvzetyw-zy lat 115, nmnrł dnia 22. 
bm. we wsi Jeleniu r  powiecie Chrzanowej im; mimo 
oniemienia chodził p„ dwa razy ua tydzi»ó na pocztę 
t pół mili odległą do Jav>orzn'&, będąc sługą gmin­
nym.

Z  k o w o d n  d o n ie s ie n ia  o zgonie śp. 
Fr. Sokołowskiego w Bnji —  które to doniesienie u- 
ccyuiliśoiy nie wibdz^e wcals, aSeby zmarły miał 
kogo z Krewnych w Gai i j i ,  o trzymaliśmy od pani 
Marji % Sokołowskich Barwińrkiej, wydającej W ło­
ścianina i  Zagrodę w Krakowie, list z 21. b, m. 
prostnjący niektóre szc .egóły o śp. Frauciuzkn Su- 
kołowekisu. List drakajemy w całości, co zsś

a nietylko 
Niemców, lecz i Mad) aro w musi zrazić.

$£ \ «°r ¥ * pjc' 541 k W r f i
H U  « * ” *, Z .  k. - m i j .i “  “ S o k  l S ™ 2 y ! Ai ' T )Y * we-
5o I B ab . . . . ,  n . «eh o ty, 2u i. Lo- Ł ^ i t & o f n  W m i e s i ^ c i t t .  5o z a i f t n S
.tar M .r „ ,  ~ rk .  p„ „ , .  p„ y i A t t #  *  « J . L ł 3
8 m. P,,-karski Jozef, w ^ ie n  z ^ ła in  karn ige, n . nwiąd J j ^  tegu postanowienia."
schjłko.ey, ,o l KirchLof Antonin., oorwa .u tódk. ak- p T^egramy i .niżej umieszczone nie wyjaśni-

a ,  ^  15 ^  w .  m  ^  ^ o ,  a  &a

przystą-

55 1. Kormann Jenie, służąca, na grnzlicę płuc, i 9  1. 
Bujkiewicz Lmilja, driccLo zaroonika, na suchoty, 16 m. 
Bernt Jan, o. k Ladpornoznik rachmistrz wojsk., n» zam­
knięcie kisz(4. clchodowy^b, 46 1. Freideles Chajj, prze­
kupka, na gruźlicę płuc, 55 1. Kunke Sa^iuel, czapksrs, 
na zapalenie otrzewnej, 19 ]. Gudz Anna, zarubnica, na 
zapalenie kiszek, 36 1. Ferber Beri, syn czeladnika pie­
karskiego. na dławiec, 3  1. Leszczyński Marceli, oyiy

lejman
zdobył

bije się riąsrle. ale wąwozu dotąd nie

Z a g r z e b  23. sierpnia. Od trzech dni to­
czy się wa.Ka zacięta lo łc  Czarnego PotoLu 
miedzy Tu rtan i a powstańcami pod dowóazfwem 
Groluba i Babicza.

W i e d e ń  23. sierpnia. Pólit. Corresp. do-
właściciel dóhr ziemskich, na gruslicę płuc, 5& L Henzel wiadujb się, iż austrjaeki ambasador w Konstan 
Alfred, c. k. adjunkt sądowy, na suchoty płuc, 36 1. La- byn^poin otizj^mai polecenie przyłączenia się do 
BKOwska Helena, curka z aronu 1, na zapalenie plnc, 7 1. -OW niemieckiego am oasador? CC do \>kru- 
Pakleiski Alojzy Paweł, syn bućhhsitera, na zapaleni ęieństw, popełnianych przez Turków na jeńcach 
płuc, 14 m. Lariemor Am.^1, syn oficjał? poczty, na * rannych moskiewskich. Podobny krok podjął 
zapalenie mó-gu, 1 r. Karl Chaje Feige, żont tapi;era w Konstantynopolu i gabinet włoSkl.

t ,. > B e r l i n  22 sierpnia. BismarL dziś popołn-lo  Se "i na Bróh>nsiwo pizowłoczne, ,5 L  W ójcik Julja, żona fli- J J e r i l L  2 2  Sierpnia. 
* saka,'na szaleństwo i ab-zęjęnieaie płuc, 44 1. Kalinowjk* djjiju odjechał do Grastein.■obu, w jak? doszła nas wieść o fataluym Wyptttu, « ? “ -“ r ™ " x j?™, «

tyle tylko i.o l my powie ifieć, iż oaeoralismy takJ Ługują co.kafcldwobia mzymrm wojsk., na uduszenie,
wą wprost 1 MmLwy D.nurący, przez o,fcrot.lośo, , ^ lec'̂ 5 h™dlŁrz»> aa »drę 5 m.
nie podpisał Się. ’ ̂ o ip jon^aw a.poęka s zą ^ , na suchoty, 14 m. Czornj

List oplew. - Przeczytawszy wrrzelbO DzLn- ,óz,-fd> * n8ziaa> na zgorzefins, 70 1 Kraus Karol,
nika Potski^o z d. 21 sierpni, b. r. wspomnienie stolarza» za>'8loŁie 3 1- 3zeUg Z m ie rz
poAa.it. tne o hn,ei« moim śp. Franciszku Sokołow-

P  e t e r s b u  r  g 26. sie ipn ia  (u rzędow e). 
Prawitelstwienny Wiertnik ogłasza ro/porządzenie  
co do formow m ia  czw a itego  bataljoni kolejowe- 

. . . . , „ . d , „  . , «yn g o  -w M osk w ie , który przyłączony być ma do
libipnU  K  r. wspomnLrnie j lftrza’ “ k  p „J-18 mo‘ s u- 3  ł ; ^ zeUR Kaz‘m‘er > czwai tej b rygaay  saperów .

br, rolnik, U- tyfus, 37 i. L.wuka Jnlja, na zapalenie po L  o n u y u 23. „ierpma Depesza Tim cn  Z
skim i znalazłszy’ mylnie pouane szczeglły jego iy- k ia^0^  s*ra n̂ik:1 miast. Szurnli dna 21. sierpnia: Mehemed A K  odbvwa>

' ‘ ' giąfl Wt | |
dziś do Bazgradu,

9K.iiu i KuaiaiiBZ| my/mc puauo Ey-‘ , i • , - w  ̂ ’— ----
ci., ośmiel* lu >ię npiostować tak.one Wpra vdzie' “ a f * |t̂ ‘eK- ‘f r t i f  " 6 Mo d.ttuer Sł!a® ‘ , kuśnierz wczoraj i poza wczoraj przegląd wojsk tureckich 
.„• i-i-. : J .Ł; na lutŁ-ty, 55 1 Weiscgeroer Juljusz, ” ■ ■ H I ------- ’ ’rodzina mego ojca pochodzi z Podlali, i ojciec mój
tamże urodzony, lecz zamieszkały od dawna w "War ______
szawie, tam się ożenił i tam wszyscy moi bracia —
.  tem n m ir  i śp. Franai.sek —  się porodzili, bp 
Ii'ranc’sTek miał czterech starszych od siebie braci, 
z których drugi urodzony w 1881 r . , .  Ł«um o.
■am nrodzil się nie w 1832 r., jaz polano w Lzien- 
niiu, lecz w 1835 r. W  dziesiątym rok a ż7eia swe­
go oddany do korpus, kadetów, ukońuzywcz; utm 
nauki zosawał następnie w randze porucznika wowa luz U UWAlUua ustana lu iw iw  l.uu mo , mtt nu- ,   , , . , . , . _

D-S k . ji naszego *ak najrychlej skuteczną ok.aać “  e ^ -^ j .  w piechocie lecz p Jk jego prze-
“  1 j bywas stale w Petersburga. Du słabości zdrowia,

“ l i r a k ó w  23 sitrpnia. Z powodu ą jedzie lif wziąwszy dlwżrzy urlop w roU
1860, przybył do Warszawy. W  naitępnym rokn,
widząc zaszłe wypadki i wzbudzający się ruch na-

a 1. 6 m.
syn kondukiuiT. w Eski-Dżuma, udał się 

wraca jutro do Szumli.
rfifA i „v  , . ~ ---------- P a r y ż  23. siurpnia, Po odnytem dn ia  4.
UZlał iif6fack0 »artjStyi;Zny. września przeglądzie wojsk pod Momorisson,

* Od pL Karola Forstera odbieramy z Berlina ^ c M a“ ° “  zw|dzi, 'dbpartafflenta Inde et Loire, 
hait*pujące cg^ocztnie, &a które Ewracaiuy fcyczli*ą ^ iettne> Dordogne i Giroude.
u (ragę naszych czytelni, óiy: j B r u s  s e l a  23. sierpnia. Lliui&ter Malca

„Zwatając, ®  witie tsób zwykło odrajzaó wy. PSWTSiąBzyłf że zupełnie zmyślona jeso wiado- 
* powi. ęt%e zanuuu i wreazaie takowy wy- m°śc jednego pai/skiegc dzieitiukc., iż parlament

.J 1 1 . K ś llo iia t i "mo Kzrń nr TFA fnnTT J1A TTT., 1 ̂    *

23 sitrpnia. Z powodu 
przypadającej 2 września, 17te oiągnirnio losów po­
życzki premiowej m. Krakowa odbędzie sit nazajutrz 
W poniedziałek 8 września o gedz. 10 z tan. w sali 
miejskiej.

Wcsor.1 przejechało przez Kłaków z Petertbnr- 
f .  vł linjt, hrj iwą 38 wrgjnów napełnionych tnchv 
rami, pmcnMnonemi dl. Wojska mv.kiewakjrgo.

W  j  a i i o w e i i  ig u n io  dnia 20. bm. 46 do- 
mow i iwrktow. NumleotuKżwo wysłalu m> wip.rcie, 
bigorrelców 200 gid.

Sta n lt.14i i  » n  22 iierpuia. Ze zbliżającym 
ssę nowym n U n  szkolnym 1877/8 przybędzie w in- 
lejszrj «v-kole —ylziałoe-ej ieóskioj z ptiSjiolitą, klasa 
7ms. Wpity iłś  uczennic do tejże - s-°L toż 
rgzutlny wstępne nciennic pry walnych odbywać aię 
będą w dniach 29 30 i 31 tierpnla, 1( 2 1 «  wrze­
śniu w kanceltrji dyrekcji w nowym gmachu szkolnym, 
przy ulicy ZaMuiawaUej-

H rm A o y ite e  23. sierpnia. Lnia 15 b. m. 
wiredłizy przypadbiwo do h&udln p. Lei ba Elstera 
w Krakowcn, byłem świadkiem uabtępcjącej sceny. 
Pewi»n znajomy izraelita siedział w sklepie u^ytając 
gazetę wtem nadchodzi drngl i pyta o ncwin; „B i­
ją Moskali, brzmiała odpowie Iż , i dobrze tak tym 
DŁri”.rz\ neonu. “ Właśnie nadszedł ruski prohuBsoz 
Łysiak z Kobylnicy. —  „Uo ? Moskale barbarzyńcy ? 
tu kłamstwo* —  zawołał Na to izraelita: „Konsta­
tują to po pleri.ue wszystkie enro] ejakie dzienniki, 
a po drugie czyż księdza niewiadomo, ile Moskale 
polskiej krwi przeleci i przelewają, i jakim de­
spotyzmem Fami jęczą ?“ —  Ksiądz obruszył sie ta 
te słowa, zaetął wykrzykiwać i w u-yv* »■ aj w 
gnie wir zakończył: „Jeszcze tu Moskali pryjaut i
wsi żydy wyryżnt.k Blowa takie w ustach chrze 
ścianiaa w netach krpłaua jalże brzmią oorzydl wifcl 
Oto maleńka ilnr*racja siosunków ua prowincji mi­
nowanej ciągle agitacjami moakiewskiemi.

H i z d ó l  22. sier;ma. Tr,y  petycje odeizły 
zląd do sejmu. Pierv sia w spiaaóo prztnicBieii a 
siedziby c- k. sąln zMikołajoya co Rozdołn, iLnga
0 przyi omuienie władz, u ustawy co d( utrzymaQ<a
1 oburzenia dróg drzewami owoCowemi, a trzecia 
w aprnwie wysłania adresn do L orony v mysi pety- 
ęji z mibsta Lwowa.

Pierwsza sprawa już ezeroko omówi on. i toł 
każdy, ktokolwiek rozpatrzy się w niej, ten przy­
znaje nam słuszność Jeteli więc tylko słuizacśi 
zawsze zwycięża, jeżeli tylko sprawa pa załatwi się 
bez protektorów własnych wygód, to w wy*, sejmie 
■iernwodnie zapadnie uch w tła na naszą korzyść. Mi­
kołajów w takim raz e jaku n iasteczko materjalnie 
nie straci, gdyż przy jakiej takiej energji cyganów 

ny łatwo bardzo nzyBkać może kwaterunek bata 
ljoep wojska. Wszelkie po temu Mkołąjóf ma wa- 
ISakl. Miasteczko l« iy  pr?y gościńcu oook kolei że- 
lasne! i posiada dwa dumy zajezdne, które łatwo się 
la  k*-ari:)e prtorob ć dadzą,

Co do drugiej oety> ji ta idajs się będzie rdsti 
pioną Wydziałowi krajowemu do załatwienia i rai. ą 
du ni. środków takich, by gmjny zmnsz me były 
ezuwać nad drzewkami przy drrgaoh swoich, a gazie 
tekowych nie ma niezwlucznie zająć się w jesień1, 
jako porze nąfstssowniejitęj sadziR1'U .

C j do pelycji trzeciej, ta podlegnie takiemu 
zdaji się losowi, jak wszyatkie w t*j spawie. Adres 
do korony sejm wyszle, lecz jaki? Ten, który odbi 
jlście nam w dzienniku, wygląda na adres studentów, 
Mn zlś na adres reprezentacji ozęści Polski. Posłem, 
którzy głosować bidą za takim adresem wysdemy 
Wotum nieufności.

W a r s z a w a  ą2isierpnia (Bóżne wiadomości.) 
Konferencje rtlnicse budzą tak powszichny interes, 
że z różnych stron kra"u dzienniki tatrj.Ze odbitrają

^ypajki i
rodowy, jako dobry Polt k podał się do dymisji. W  
czasie śpiewów po kośoicłach, nosząc jeszcze mundur 
został aresztowany w katedrze wrat z innuni osi- 
banu na nabożeństwie za Kościaszkę, podezsś oto 
cz~nia kościołow przez w o j s k o . Wzięty do cytadeli 
warszawskiej, odeiedziti przez kila. tygodni w dzic 
siątym „awilonte, p. ozem wyposzczony nostoł na wol­
ność Mf roku 1862 otrzymawszy dymisję w randze 
kapitana, urzędował w komisji skarbu. Po wybucha 
iowstamii w parę miesięcy pcszeul jnż juko cywilny 
do psrtji Jezioran ikiego, z któią to partją miał u. 
dział w nipaazL na koszary w mieścib Bawię; tam 
v.padł razim z niejakim Goaiewtkim do środka ko- 
,,ar —  Godlewski zosiał zabity na miejscu, a on o 
kropnie porąbany i poraniony, szczęśliwym wypad 
Lj m Ł„r< i  wynKsiony z.amtąd i zawieziony do po­
bliskiej ę..ouai Cielądza, własności obywatela Wblffas 
g l  Ib miau o nim troskliwe Stalinie i gdzie też 
póżuiej wojsko szukając togo innego, jtgo przypad­
kiem znalazło i zalr«ło do cytaueli do lazaretu 
Aresztowany był i zostawał w więzienia zawsze pud 
swojem nazł .sziem. Po .i>iuUziBiiia ttawicny przed 
sądem, został skazany jako eks-wojskowy na ka.ę 
śmierci przez rozstrzelanie. Z  a staraniem natzegu 
dalekiego kczyna , jenerżła Kaliksia WitkowsLiigo 
b. prezydenta m, Warszawy, który a i. ł  wielkie 
wpływy u w. ks. Konitęntbgo, ówczesnego namic 
stnika Królestwa Polskiego, wyroi ten złagodzunu 
na zesłanie do katorgi na lat dW*dzitŚ3ia. 8zuaegó- 
ły pobytn śp. brata mego na Sylerji są prawdziwe. 
Co zaś do wyjazdu jego do Setbji, to B*«> mając 
długi c&as wiadomuśti ani od niego, ani od drogiego 
- ago brata, który z nim ruzt.m oył na Wjgkamu t 
Irl uchu, nascępn-e w miejcie Boja, o tem iłszy- 
sikiam nic nie wiem; tak tamo dowiaduję się z Dtiell 
nika pierwszy raz o smntuym jego końcu.

Brat mój poiiaaał cnar kter siluy i siały, tak 
|ak był odważnym w boja, tak samo mężnie znosił 
węzystkje nieszczęścia i pizeciwności, jau.t go spo­
tykały później, ra ego do roazą wuyatkie Ksty pisa­
ne z wygmnfa, Uk do śp. maiki naszej, jak i do 
mnio, które to Ostatnie posiadam, b u  :ego też wieść 
o jego samobójstwie zadziwiła mię bardzo i t  tsj 
przyczyny utrudzam szanowną Redakcję prośbą moją 
o donieiienie roi źródła tej wieści, która jest dla 
mnie n.epojątą.

(w) hiv 1 'r ż im ls S k o w I  H a le z e m n  
nadała w tycL czasach kongregacja rytów tytuł do­
ktora koś' iolnegi.

(w ) >V B e r l i n i e  pochowano w tych dniach 
powoego inwalidę, który przez 63 lat nosił kalę w 
głowie. W  r. 1813 został trafiony kulą w głowę w 
bitwie pod Liitzcn: wszelkie usiłowania lakar*y, aby 
pocisk wydobyć; były b*zt«utscziie. Po rokn zagrię- 
« a  mn kula 111 głęboko, fe nie chciano podajmo 
wać operacji. Przok całe życie ttie e»ul żadnego bo 
lu, nie mógł tylko awoboduie poruszać głową. Przad 
dwoma laty zezwolił na operację która < ę azczęśli 
wie powiodła i tak prryn^Jmiiej przy końcu żyria 
pozbył aię swego niemiłego ciężaru.

S e r d e c z n a  p r i y j a t n .  Kapela wachodni„. 
i>roskiego pułku kirasjrriw nr. 5, należącego do 9. 
brygady Lawalerji, straciła minionej wiosny w sku­
tek zołzo *  wazyiTHt awoje konie. W. ks. Kon­
stanty, będący szefem tego pułku, któremu donie­
siono o tym nieszczęśliwym wypadku, przysłał z 
Moskwy kapeli tej 25 bardzo pięknych karych

konanie _     n j~
ptiBacaao z pamięci, donoSzę niaiejszem, że tć^nb 1118 zwołany dla uchwaienia woj-
zamkniętia snbikrypayj na francuskie wydanie, win- Ŝ 0WV?° kred}tu, i że postanowienie dotyczące 
teresie sprawy naszej nar idowej, dzieła Fryleryn  Powzi^t'° na Łajnej radzie w obecnobci króla i 
v. Banmer. „ I?^dok Poisii,4* naznaczmy n* d, 25. P1 u6kiego następcy tronu, 
b. m , pibediiiżam aż do 6. września r. b. | A l e k s a n d r  j a  dnia 23. sieipnia. Na

i iptdziewao a.ę naieżj. że, wobec zrcbienej na- francu. 1 .m okręcie wojennym „Oorreze**, w drc 
redowi naszemu ciężkiej obelgi w publicznym potwar- dze 2 Saighnnu do Suez wybuchła cholera, w cza- 
uzym odczycie w Berlinie jednego t  prcf.sirow, re sie> gdy przepływali koło A den. Z  osaćy umar- 
daktora organu hiatorycznega pnskiago (a z ozego 60 8 chorych jest 150.
przeciw uam pewnie zrobi mym zot anit wżytuk w ł B e l g r a d  dnia 23. sierpnia Od kilku dni
danej chwili), nie zechcemy dać tego ujułih  wro- b yw a ją  si^ u keięda Milana ważne narady, w 
goa ńaezydi,' aby, przez niedojśoia sub.krjrpcji do [których biorą udział Eistic , minister wojny i 
w»lu, jawkia wykiuać mogli naLzą obejętnoić pl» ^ ~  U
obrony sprawy naszej narodowej, w razie nawet tak 
małej n« tu potrze onej tliar/; a co nasrąp Cby po 
wnie mogło, jeżeli ta aub.krypcja potnubnej liczby 
poapiió* nie t^ y iu  1 ja ajtycnezaiowym subakypto- 
rom ich nadeiłane mi już awoty zwrócę.

Fozwalam aobie przeto przypomuieć raz jeszcze, 
że suoakrypoja za 2 egzemplarze wynosi 5 marek 
na 5 egz. 10 matek, na 12 egzr 20 marek (z  prz« 
słaniem n<.Iożnośd w Frankowanym liście, lun przen 
mandat poeLtowy), i że dziś, bardziej niż kiedykol­
wiek, jost intero.cm n«a*ya., aby to ozieło słynnegu 
uczonego pruskiego, bezstronne, sprawiedliwe i nam 
przy azne, w iranc iskiem wydaniu jak najwięcej po­
między ludźmi politycznymi Euro,y i przyjazną ran 
prasą zsgranicrną mpżwszudhuionea być mogło, 
jaao najiepssa oapowiedż na rzucine świeżo przeciw 
Pulsee potwarzc; a co z tak małym z naszej strony 
udziałem łatwo nskatecznionem cyc może.K 

Berlin 24 sierpnia 1877.
Karol Forster, 22. Patczammer-Stiasse.

kilku obecnych tu moskiewskich znakomitości. 
Tymczasem przesiaŁu szefom obwodowym poufne 
zlecenie co do mobilizacji milicji.

p a rd .  T u rcy  zabrakł p r iy te a t  d «»a  
dziaza.

S t a m b u ł  23. sieipuia (wieczorem^ 
i^r%*y pogłoska, że wojska tuieokie opant 
wały w^woz Szypkę. oposzezony prze? Mo- 
sicaii, i że Moskale, którzy bronili wąwo­
zów Dedur-Eapa, usunęli się ztamtąd.

Porta wystosowała notę do Aten z po­
woda wzmagających się na granicy gre­
ckiej napadów rozbójniczych, -i żada, aby 
rząd położył tema koniec.

Abdul-Ker m pasza stanął dzisiaj przed 
Lądem wojennym

Wczorajszy telegram komendanta La- 
ryssy donosi, że w pobliżu tego miasta 
zniszczono bandę 200  brygamów. , 1

Passim pasza oswobodził mahomedań- 
skich mieszkańców w miejscowościach le- f  

żących koło Szopki.
P e t e r s b t n * ^  24. sierpnia. Urzędo­

wy biuletyr z d. 23. bm donosi.
Woj iks mostaewskie d. 2 1 . bin w wą 

wozie Szypkd odparły pc bohaterska dzie­
sięć auików. Trzy działa bateiji toreckiej, 
uszkodzone strzałami mośkiewskieini, zwa­
rły  uę w przepaść DziSia jeszcze przy- 
bywają naszt posiłki, Ktoie w jeduym dniu 
arobj^y 4 O —  56 wiurst. Straty naftze 
stosunkowo nie są wielkie. Niestety wielu 
oncerów ubyło z szeregów. Straty Turków 
J£ron*ne- Wojskami w wąwozie Szypka 
dowodzą jenerałowie Doroszyński i Sto- 
letow

J-tehay 23. sierpnia. Na wyspie Kre­
cie wybuchło powstanie. Rodziny tureckie 
chronią się do twierdz, cnrzebciame w gó­
ry. Pod Baryptron w departamencie Eanea 
i vr BachalicLori (dep. Retymno) przyszło 
do starć, przy których padło 30 Turków 
i 17 chrześciaa zabitych.

'.woi © ę  e  e dnia 23. sierpni?, 
Wi e d e ń :  ukowiu pr 1 0 .0 0 0  liter perouni zł. 31-50; 

u u d a p e s z t :  pszenica (75 kilogr.) na wiosnę Et. 10-6E; 
B e r l i n :  F*Ł3 j:'.ca żółta na sierpień Wtk — , żyto 
iooę — , okowita 63-— ; S^CEeuin:  p» D.ca na
•iorpień-wrześ. —•—, rzepal ra jesień —•— ; P a r y ż ,

a 159 kilo 69-25.
ą C t a d e A . ,  24 . i idrpnir, 10 godz. 50 n.in.

Akcje Kredytowe . 185-—  Akcje koleia.ai.-Lud. 247-—  
„ Acglo-Auscr 85- „ ,  I  ołndn 73 —
„ Unionsbank 59 76 „ Baakn Fr. Austr. — •—
„ \ ereinsbani — —  520-frankóWka . 9-67'/,

Usposobienie: .U lb ,

b f e w  „ M m  m k "

l i  i  e  d  c  ń  9 4 .  s ie rp n ia ..  D i k i . j ra e  
t l z ie i iu i i .1  o i r i y m a l y  l i c z n e  d e p e s z e , 
z  ż w n  j o h  w y n ik a ,  ż e  g ł ó w n a  b i t w a  
r o z p o c z ę ł a  s i ę  d n . 9 3 .  b m . IS u l^ J u a n  
z a a l s U n a l  M o s k a l i  o d  c z o ła  w  > e ■ 
w o z i e  h r y p k i ,  M e k e m e d  A l f  w a l e . ,  
z  l e w e m  s k r z y d ł o m  m o s k ie w s k h e m  
m ię d z y  JH liissa r - B e ż r o w o -  T l r n o w o ,  
n a  p r a w e  cnfi s k r s ^ d lo  r z a c iT  u ię  
O s m a n  p a s z a  u a  a r o a z e  z  fe e lw f d o  
G a b r o w y .  B i t w a  t r w a ła  p rz id z  c a ł y  
u z ie n  w c z o r a js z y .  B « a n i t a t  n i,  w l e -  
d o m y ,

s t k n b c l  9 3 . s i e r p n ia .  T e l e -

T e le g ra io w a n o  kurza w iw deżskie. 
W ied eń , 23. sierpnia, 2 gudz. 20 m.

Losy kredytowe . . 162-50 
Ascje W jgier. Kred. 178 25 

„ Ang.-Austr. B. 8 a-—
„ Unionsbank 5925 
„ kolej Kar.-Lu d. 246:25
„ „ PuiaocŁ. 187-—
„ „ Połudn 72 50
„ .  Alfoldi 114 -LC
„ . Elżbiety 174 50
„ „ Lis -C er. 121 50
» » Węg. FÓL 109 - -
n „ Ri doifa. 1 1 0  —
n „ Albrcson U —- —

UapCEobienie: „Ki 
W ie d c A  .3  aierpn ia.

Jed. dług pań. w b>nk Cf -50 
„ „ _ w sreb. tJ-no

Benta w Błocie . . 74 80 
Łoay pożyb* a r. 1860 1 1 2  —
Akcje banLu naród, 825 — 
ałjj" banku kredyt l o r —

B u i i m .
Rossyjskie noty ban 21J-—
Akcje kredytowe. . 311—
Lombardy . . . . K i ’—

Ung. Staats-Ohl. 1877 64 24 
L-uc. Indemni^acja 84 80 
1864 Losy . . . .  134-60 
Siedm.ogr. kolej . — ■—
Verkeh’ jbank . . . 8 6 -—  
Turę .kie Losy . . l t  ? 5  

W ęg. -Gal kolej . . 89 50 
Banbauic-Actiei. . — •—
Stoatsbahii . . . .  263'— ** 
Bankfurein . . . .  64 25 
W ęSi0r»kie Loay . . 74 50 
Raichsinark. . . 6 £ 25
RoasyjJdu banknoty 1 25

L o n d y n ................... 120 90
S r e b r o ...................105-75
zO-frankówk? . . . 6  6 8

JLiukat ces. men. . 6-74
1 0 0  marek nibuiieu. 59*30

104-10Galicyjskie
P - a r j ż ,  8 *7.  rentj 71-20 Lombwdy —

Staątsbahn . . . .   • 
Łoiri KomnńiLiej . IB-90 
Austrjacki* banknoty 168 6 0

u»po«. —

o p ra w i g ióp # ya r«z « i riandiiw*.
O ś ł f l ę c . l *  22. sierpnia. (Od ajencji banku galicyj- 

B egu 1U htnaiu i przumysłu). Spędzono l4uO wołów.
*  w o ’ - Bta‘fl°h  btiB .rabskich jest podejrzenie o zt- 

razS, w  bkuudf tego cały jaiuinrk zatrzymany do nadei- 
sc:a decyzji władzy Prawdopodobnie wsźllkie woły nie 
podejrzane mu«zą iao du Wiaduia, 
spodziewane 2900 sztuk direete. 
w Wicduiu hedzie uiedobrj.

JSierogao-f-B która aiy L e*,fi w hołe;u pfzy kolfli 
pmwmo pod,ejr»eui? o aia j,jłkn porz%d iU rfi(izj
się drogą, po której »zły w oły  zuaejrzano i ładu ją aa 
przyległej rampie. Dopiero w wypadku okazuje się ja- 
suo cały ogrom nieszczęścia, jakie sprowadzić molo brak 

porządku.

gdzie z Nowosielicy 
Targ przeto następny

Osiam ie wiadomości.

P e e l ą g i  k e l e je w e
O d ^ h o d ią  >e L w o w a :  do Krakows: r  m di. U

m. 8 przed północą (p. posp.); o mdi. 4 a . 40 raso fe 
oiob.),- o goaz 4 t  . 45 po polnaziu (p. nuęuz.i — Do 
Oseruowieo: o godv 6 m. 25 roso (p. poap.j. o gtdi 11 
m. ks wie»ói (p, mięw.) — o gods 12 m. 36 x { A . i p  
(p. zaięnE.) — lin Stanisławowa : (aa SWyj); o goda •

g r a m  M , a a , t d „  A l „ g .  % £ £ 4 |  S & L L Ś ?  i
~ —  b m <  p o t w i e r d ź * ,  ż e  f l u s h a l e  a l a .  *  wieoańi (p. nęob.) o godz. 12 ot. II w pohdr' 
Ł a j ą c y  T u .H Z w  w  p . b l l i u  E . k l  l lz i u .  J t Ś T i i ś i S ^ S S d T O J - B f t )

hadnir (pocłą* wiew.] ^m « j s  z o s ż s li  z wi< t k ie m i s t r a t a m i  o d -

Dnia 23. sierpnia.

s!,ivów, z Izby Landlowcę, 
I. Aki j t  *a t i ‘ukę.

Colei gal. łlar.Lud. i  200zł.
,  l/» ,-Czerń, a 200 zł.

i 'a-ikt Hip. gal. a 200 zł. 
„ Kred. gal. a 200 zł.

i  I. Listy MtuUuorit ta  100 zł. 
Tow. Kred. gai. 6*/, w. a.

■ ■ -  Sn n ją O /a B
Banku Hipotocz. Kalic. 6% 
I I I  L i t ą  dłi.hną ta  100 zł. 

Galie, Zakł kred. w łoś. 6*/, 
Otróln, roln. kred. zakł. dla 
Gal i Buk. 6°/0 los. w 15 L

Na dsisiejszeu. posiedzeniu Sejmu Wpłynęły , Tow.kied.miejs. 6*/0 u- H 1, 
petycje z Todhajca, Birczy 1 Przemyślan w-spik | IV - 06Ugf "  100 **• 
wie adiesowej. Na wniosek Paw ła 'Popiela usu­
nięto z porządku dziennego wybór komisji ao 
nfożenią nowej instrnkcji dla Wydziału krajo­
wego. Wniosek Męcinskiego o wydanie statutu
dla zdrojowisk, przekazano W yazialow i krajo­
wemu Komitetowi wystawy krajowej uchwalono 
subwencję 6000 złr.

_  ł , r  , ł  '  . j JTUl łu w B jjo a i
Z  dalszych reteraiow petycyjnych załatwio- Rubel rosiyjski srebrny 

no pi zychylnm prośbę gminy Marjampołskiej 1 po- i . . . papierowy
gouelcowj o 2000 guldenów. W  sprawie dal^e- j iw  marek memieck^h . 
go wydawnictwa # yk io p ed ji do krajoznawstwa [ lupony^ srebr zą ioó W
Galicji kusiolonu Antoniemu Sznajdrowi roczną Wiedeń, 22. eiernnia
pensję 6u0 guldenów. Zbiory zaś jego przejdą '6l,,ajedn.długp*ńst bt j 
pud opiekę Akaaemjt amLjętuosci, która nada ]-(6»/o „ .  ,  gI>,Dr<
sze wydawnictwo otrzyma przez 6 lkt po 6001 K*nnwwrf,,Bie ^a 100 raj

żądają

Indemnizacyjne galicyjsk. 
°otyc*ki krsj'. 1873 •  6 */i 
Lury miasta Krakowa. . 

„ a Stanisławowa 
V. Mon«t}.

Dukat holenderski 
ce s a rsk i .

2 0  trankówka. .
Pół imperjal rossj ,iki

guldenów.

W  końcu przyszło pod dyskusję sprawozda­
nie komisji etatowej o pomnożenie jtezby posłów

6l/0 Oblig. ind.
&•/, .  „
57. .  „
6°/. . :

Niż. Austr. 
czeskie 
wegmrski*
galicyjskie

bnkowińsk

tej 25 Dardi.0 pięnnycu •.arycn o
gfer5w *AD auuinaji Gwatyn'^ w ^wiuui/dguio g«7

, . z miast. Komplet Izby przenosi 114. "NNiększośf 57 - .
(w ) C łló d  w  B e n f f a l j i  przybrał zastrasza, komisji (Hausner) wnosi pomnożenie o 10, mniej- j 5„Węg.poż.kól.3Ó(rfrSh 

jące rozmiary. W  Madras obawiają się, aby miljouy gzość (Zyblikiewuz) tylko o 5. Zapisań’ do gło- L i»iy  iatk«woai 
, . , , . . .  #. . . l adło tfiara śmierci glolowuj. Dotychczas su za wnioskiem większości: Skrzyński, Max, 5 7 . Bank- Naród Ust>

z.pytaniami w jaki sposób organizują się.ict kilka iiyiięc, wymarło. Krojowi tak wioUiW ll p lu'chtman, WodzyńrU, Jasiński Aleks.; zk wnio- V/l t ó iS fc S ® 7 7 *  )
”  T Ł  I . , 1 J , [gro»i zupełne wyiudnionio. gkiem mniejszości: Paw d  Popiel, ks. Jasiemecki, • • •

r„ ^  by y 11V  "    . Buchwald, bulejewski, Grochoi-ki. Dyskusja he- S O T '
Dhełmskim, KoWt«tyuow.ktm, KrromrUw.kim, ją . dzle 8ie toczyc ™  nu nołSSnff o uodz a '

248 —  
12 2  —  

234 —
•He­

ss 9 0
7 3 .Ł 
85 90 
90  4 '

94 50 

9130

81 60 
91 —  
15 50 
2060

5 '2
5 75
6  76 

10 —

?94 
1 27 

60 —  
107 25 
1 0 7 -

63 70 
67 30
7 5 _  

104 —

7 5 -
85 30 
82 75 
74 25 
98 25

98 —

94 -

pła :ą

245 50 
120 50 
231 — 
212 —

85 25 
77 75 
3 6  25
89 40

93 25

90 25

84 60 
89 —  
14 —  
18 50

5 62 
0 6 6  

9 6 6  

9 80 
1 81 
126 

59 —  
105 25 
105 —

63 60 
6715 
74 80

103 —  
103 25 
74 50
84 80 
P I 75 
74 —  
97 75

97 75 
7 7 -
85 50 
93 —

5’/, Zakładu kredyt, a ist” 
6  „ Domen państw. i 2 0 rł

FożyczkC loieryjnt.
Losy pożyczki z roKU 1839

. - - 1854 . n 1860
*/. inenw pużyczki austrj 

piństw 1 r. 1860 . 
Losy pożyczki z r. 1864 

, prem.poż>Lz. wągier. 
, Comjrente .
, Kredytowe .
1 Zegl, p»r. na Di

Pa'f, 
Klarj

hr. St-Genoig . . 
m.sata budy .
“ ■ MLndisehgihti 
hr W aldsteir. 
hr. Keglevich . 
Rudolfa . . . ,

Akcje bankom i  przemysł. 
Banku naród. au*trjac. 
Zakładu kredytowego. . 
W  -gi ...t, na Duuajn . 
^  lei p Jnoc. Ford; naudi 

,  rzauowbj & a. .
, zachód, c. Elżbiety 
,  P dudi owe; . . 
i  Galicyjai iuj . .
(  Czer: óowieckiej .
(  Albrech tka .. *. 
s węg. polnoc.-wsch.

1 Alfóld Fiumańskiej 
a Koszycko-Bogumił.
„  Keds o—odzkiej 
a Cisań.kiej . . . 
a wscl od. ■ węgierskiej 
a austr.- północ. - zaoh. 
a FrancibfLa-iLuzef*

Ba iku anglo-auetr’ac.. 
Zakładn kredyi. węg er 
Banku ira_ko austrjao. 

a galiu dla handh.
1 prz. w Krakowie 

a kred. pu. .  .
■ wjak kipo*

dla ooroG ogółu

żądają pła-ą
105 104 —
140 — 139 —

310 — 300 —
108 — 107 50
112 75 112 25

US 25 Ilu  75
135 - 134 50
75 10 74 80
27 — 25 —

162 75 162 25
92 60 92 —
3 8 - 37 —
---- 29 75
2 9 - 28 —
81 — 30 75
29 25 28 76
27 - 26 50
22 50 22 —
13 25 12 75
14 — 13 60
14 75 14 50

825 — 822 —
181 10 180 90
3 6 0 - 358 —
1875 1870

26S 56 2 6 3 -
17150 171 —
73 50 73 —

247 75 247 50
122 — 121 50

109 50 108 60
11025 109 75
l)56o TU5C
100 — 99 50
96 50 95 5C.

194 — 192 —

108 25 107 75
133 50 1h3’-
84 75 84 25

178 25 177 75

-------
227 —

86 — 8650

Ohligi ptenonebneta. 
Kolei koszycko bogum 

„ państwnw 500 fr 
a Emisjt z r. 166; 
a połudn >w. 5(Klfr, 
a Bony 1875-76 6»/( 
» p. c. F. lOOzł.m. k. 
«  n 100 zL w. a.
a „ w  wbr. 5®/.
,  połud. pół. niom.

6% za 10? zł. w a. 
a 6®/, w srebrze 
a gaUc Ea-.-Ludw. 

3<jO zł. w. a y srb 
5 „ z ł  100 zł. 
Eipisja II. . . 

a Lw.-Gzer.iSOOzł 
(w srb. 5% ?a 100' 

B Emisja 1 186; 
a Siedm.aOOzł. w.a. 
a ks. Rudolfa 300 zł. 

w sr 5®,p za 100 zł 
Tow. pragsWib nrzem 

żel po 8ou zf, . .

W a lu t  f .  
Cesarskie -korony . . 

a dukat na wage
20-frankówka. . . 
suweren- angielskie 
Imperjały rossyjskie
Srebro ..................
Srebro kupony . . 
Bank. państw. Niemieo.

z ł  100 marek .
Rud* , pap. . .

Warszawa, 20 sierp.

Listj zastaime lej serji 
=,. ,  2ej serji

kupon 
a a nowe .

kupon . 
a likwidacyjne . .

Kupon .
Eolej wara ;aw.-w.< i . . 

. a bydgus.
Boi. pożycz, prani 1864 

. .  r W *

żądają pła&j
70 25 

154 50 
148 5u 
107 50

70 —  
154 —  
l f  7 —  
107 —

1 0 2 -  
98 50 

107 60

101 —  
98 —  

10650

87 — 86 —

102 —  
1 0 1 -

101 50 
100 —

77 60 
7625 
63 26

77 —  
75 75 
63 —

78 75 78 25

89 — 87 —

5 76
6 78 
970

12 10 
988 

10610

5 73 
5 76 
969 

i205 
965 

105 -
------- -------

59 40 
126

59 30 
12V

rb.[kp. rb.|kp.

96 70 

84 90

99 75 
P 975 
64 ł„ 
96 4*»
8 0 ^  
84.70 
87 \

—  —
- -



i o i D M i K  F O b s k i .

#

na suknie i kanwie

1210
w  j u k  n ą j  7 i ę k s z y i u

16 0 (2) J l
w y  b o i  ^e .

Rękawiczki pi&gGkie odszczególnione iuecuitiii bą 
wystawie światowej gU*o«» ii jelonkowe, jedwabne, 
nisiLune, kortowe, Mityifki siatkowe, Garnitury ha- 
ftowane, Szaliki, ErS.wj.tki, Eoka.-dni, Kołnierzyki, 
Manszety, Szpilki do krawatek i spinki do manszet 
i poszewek,, Gorsety paryskw od złr. 1-30 do 5 złi.

Iw S k R w e  z a m ie j s c o w e  a h m ó w l i^ l f l  w y k o a i i j ą  s ię  n p l « s * i i l e  i  n a ja k u r n tn lo j .

Wachlarze wiosennej Paski „Angot* z piór i druciku P o leca  znany z tan iości i  doborw ego towaru 
plecione. Grzebienie „Giran“ *a w?osy, Broszki, Ról- ~  . r/XrTT
czy ki, Branzoiety, Eolie, Medaliony. Diademy, Łań- D A M S I T T  M A C j A - A  X JN
cusfcki I wi«le innej gjgtownej Biżuterii ze szyldnetu, 
kości sioriowej, stali oksydowanej, Talmi,,złota, Ęnjais 

osobiście na bulwarach paryskich zakupione.

h # % J V \ f fW W  !#%

Zupełnie, nieszkodliwy 
najdelikatniejszy

Puder ryżow y j
zapach v edle żyezeira.

aprzećajo i rozsyła w puaełkich 0  
1 znaczą: e więktzych od zagranicznych, *

p o  40 re n tilw .
apteka pod „'Węgierską Korona"

X  P I E P E S A  )
we L~»owie 24— i

l I M K u f t l W U t n i

W pensjonacie
Dr, JL »e JLtO'
W i j  przy aiicy Huickiej 1. .37, obok no­
wego grascha1 gimnazjalnego, jeszcze 
mołe zasliźć pomieszczeń e slfrooti 
D C CU IOW. Uwi;j'ę Inieai będą . tylko
młodzieńcy z dobri m rodzinnem wycho­
waniem. Zgłaszać się do 27. b m na al
Lyczair.wjką 32. 11-2 1 -0

Med. i Chii.

Dr. O S W A L D  B Y K
a b a M i e ?

i lekarz chorób kobiecych, 2
Ol u. Uuj i od 2 - 4  2

irzy ulicy Karolą - Ludwika or. 21, W
2 9 -b g

prz-
'Ó64 u. pift.o.

i r

i ^ O O O O O O O  a > a 0 0 l 0 0 0 ć > < l 0 9 0 t l ł » 0

P P O  Jl J »  •  a  •  •  J
Przyjm przyjaciółko prawdziwa, w ahieó Twego imienin,
Czysttj, prawdziwej miłości życzeni-;
Niech wesołość i zdrowie Twe ży< -0  przeplata,
Zyj w izczętcin, rozkoszy, przez dług.t lato;
Daj Ci Wszechmocny, —  co człowiek dać nie może,
Hojność we ws„yitk’trro, błogosławieństwo Poże 

11350 1— 1 _ * L .
' O  O O O O C  O O C » O Q »  O O P  O O O O O O f f y O O

K a m ila  S tr^yźo w skie g o
przy ulicy H a lick ie j pod 1. 4 w ® Lwowie.

W. domu profesora azkół publicznych
zna dzie wygodne pomieszczę lie

jeden uczeń
tt u obyt, atolAiego. —  Bliższych wia- 
iści udzićK •przez grzeczność księgar-

doir
domnści _____  I ____ „ _____
nia Karola Wilda'badźto uamie. bądżti 
piaemu.e. i 1358 1 - j

Rządca dóbr
ukończony a g r o n o m  i W e t e r y n a r z ,
mogący się wykąza'- uajchlub- rjszemi 
ćwia lectwami a aŁadcmj- i praktyii k.l- 
aunasioleiniej w rwym zawodzie od i ha- 
nych w kraju osuLibtośc., poszukuje od 
16. września b r. umieszczenia Zgłosze­
nia przyjmnie biuro komisowe Wg./ pan. 
Longfor a w Tarnowie. 1351  2  a

S tu d e n tó w
na w ik t  i s t a n c ję  z opieką rodziuiel 
■kg, przyjmuje- pod warunkami uajprzy 
atępaLt 'izem: A j e n e j a  dzienników 
1 «# ł t o s a e ń  J279 2—3

W. Piątkowskiego
1. 10 ulica Hetmońska.

Dentysta Lowner
■złonek kaleginm wiedeńskich dentystów, 
Zouiic ;kałj w Stauięławowie, przyjezdż» 
w każdą niedzielę do K o ł o m y i  i or 
15 nuje w Hotelu Narodowym Wsadza 
sztuci 30 zęoy i szczęki i podejmuje 

szysikie operacje wedłag najlepsze! pie 
tody. 13>)8 3 — 5

)o sprzedania
lub do zamiany na mniejszą

kurs

8 - k l a s o w y m
zos t a j ącym p od  p r z e w o d n i c t w e m

H7IKT0KJI NlEDZtALEOWSEIEJ,
nauk rozpocznie się dnia 5. września b r.

,vą,. Zapisy zaś uczenu1' na stałe i dochodzące, odbywa się colzienme
Jęk od dnia 25. sierpoia roi Izy godzinę 10. z rana, a 6 . popołudniu, przv 

ulicy HetmansKiej 1. 10 II piętro. 1355 2— 5

deserowe
i pierwsze włoskie

W I N O C ł A O N A
poleca handel

St. M arkiew icza
1092 we Lwowie, wfftynkk i  4—0
------------------------  ...i . M :±Ul— U------------

O S O B Ą  S . S  m - ł o d i !
Gdy pos s aa j arę set -Jr. swego n.» 

jat ku, a rechniałaLy ten maintiu kapitalik 
ulokować na pewug hipotekę, to za pro- 
rent dosic nie ua jr.i całoroczne pomie­
szkanie, wikt i ul togę, na ret gdyby była 
i pierj iącą, (to różnicy p a robi. ,Wieś ta 
Irży niedaleko .miasta, v* razie potrzeoy 
to kunie sa .ifa każde zawołanie Zgłonić 
się można listownie j od auron, A . A  
10. restante Ą s u b u f .  Listy tylko 

opłacane pfzyyainję 1327 3—3

b a l s a m

VET0RINIE60 ,  .......
przeszło 70 lat Szarowuej Pub li- ■ la J  C zO U lO ry ilsK  (uKcia To&- 
cznoścf naw y  ł  *  dobrym “kotkiem * iralufl. I. 1 0 ) .  1001 °  °ezności wnawy ł  z dobrym 
nżywany na C h n le r ę ,  -eumatyzm, 0 
b il zębów, rauy wszelkiego roaza/u a 
l  uj ue słabości wedje przepisu, do \
S ao można po aptekach i w fabryce / 

a k a n  p o  1  i t r  tfu e n u ,  się J 
juzęj iniści za oj iuzćnidm ruhatu. \  

Flakony bez mego jio piso s^ ’ .fał- J  
'  fzpyane. 1036 z 1—0 J

F r .  d z e l lg o w t b C  (

' K & K l a c z
siedmiogrodzka, gniads, 41/, lat mająca, 
15. miary, werzihow. a, także do pociągu, 
jest (bez pośredników) do sprzedania.

bliższa wiadomość ulica Brygicka 
1. 1 kumieuica paua Kohua II piętro od 
godz. 12. do 5. po południu. 1363 2— 3

C A M P
J . u  . B I

H O N
U E I K ,

balsam ten usuw. głuchotę każd j, 
która nie jest od ur^ Genic, jako też 
strzykanie, szum i ciecz nieprzyje­
mną, wypływającą z ucha. Klak. 75 ct.

Capicator Yenerae,
niezawodny orodek przeciw si wym 
nłcsom nietylko pr :ywr»ca siwym 
włosom naturalny kolor, ale także 
wzmacnia takowe i czyści głowę z 
łurieźy, n'e plan iąc bielizny. Fla» ka 
1 zł ?5 ct. —  Dostać można w głó­
wnym składzie na Galicję w aptece 
p R n c k e r a  we Lwowie. 1323 3 0

przy ulicy Ł y  czakowskiej,
o trzech frontach, z ogrodem i 
ęrumem pod budowę,— Bliższyj 
wiadomości udzieli adwokat Dr.

1331 3 -3

lostilii MaKowF woisowy
dla Tcsndydatow itr  jeanórocznycL ocho 
tnfkńs., rezerwowych oficerów, kadetów 
dtf piechoty i' konnicy, rozpoczyna

n o w y  k u r s

z dnień I-go października.
W  instytu iie przyjmują nię także pen- 

sjoniś ii na wikt, miet-kanje ud. wraz z 
n&nką.

Zgłuszsć się można co dzień m.ę- 
dzy godz. 1 1 . a 1 -szą w poiudnie i od 4 
do 8 . wieczór. 1326 3— 3

F .  K v e a t l £ « Ś i ,
c. k porucznik, ul. O m i ’ ska 1. 16

Szkoła gospodarstwa wiejskiego
(Wy&sta szkolą rolnicza)

u  Ł  n .  c c  « s  J h i . .

Rok szko lny  1877/8 rozpoczyna się dnia 17. w rześnia 1877.
Dodania c przyjęcie opatiz .ne w dowody ukończonych nauk i wieku kao- 

dydata wnioaione byc mają n.jJalej do H o li, 1. w r z e ś n i a  b .  r .  f r a n l .n ,  
do Dyrekcji szkoły w DubląnacL (poczta Lwów), która udzieli na żądanie 
bliższych wyjaśnień. ‘i  *

Z .  S t r u s i o w i c z .

njyrrr  t t ?  x >  w  U  J t \ , JL J t S  JtrC
1365 1 3

handlu towarów korzennych

Słotrncżl H assę IVr. U,
Eck aer Mayer Gassc,

 ̂ beginnt am 5. Sepiember
Anfnahinspi ufur,g den 4. September.

ODNA W IA L N IA
stilsień m ę s k i c h  n o  s s o n y  ch

F .  J a U L O Ń H U IE G O
przy ulicy Halickiej nod I. ??. gdzie obe­

cnie handel korłenny Wgo bjłłaba.ia,
w której to odnawia się i przjraoia ubiory 
aoszone, oraz oezyszcza z wszelkich plam, 
tndzioi wszelkie teęo zawodu zlecepif. wy- 
kc-iuie jak najdokładniej. 1346 2-- l 

Wejście do pracowai z uliey Wałowej 
F e l i k s  J a b ł o ń s k i ,  

Lrawiec męzz .

Z  dniem 1, wraeśnia b. p,
rozpoczyna się kurs nruk

w Iust/kucie wyiszym naukowyn*
ż e ń s k i m

f a le im t  i trojanowsCcIi 
HOROSZKIEWICZOWEJ.

Egzamin wstępny i zapisy odbywać i "j 
będą w dniach s8 ., 29., 30. j  3i mm 
w godzinach od 9. do 3. i od 5. do 7 , 
przy ulicy Sykst-akiej pod 1. 8  nu 
1. piętrzo. * 1360 2 -  6

ftealn ość
mnrowana, składaj;ca uę z dwóch bu­
dynków mieszkalnych o 3 pokojach i 2 
kuchnie, stajni i szopy —  jeden morg 
ogrodu owooowego i warzywnego, w 
W k n n te x k a «ih  obok Lwowa, na do­
li-em miejsen położona, jeat z wolnej 
ręki do s p r z e d a n i a .  — B „ m  wia­
domość pod adreoą J W . w Winniczka ih 
ndzieioną z„,taje. 1364 1 — 3

j C  O  < > ©  - u  u u  c O O O l f  o  O  O O O O C  O U O O i  ^

2  Wielkie zwycięstwo nauki! Q
w  Udało fię nakoniec niewyleczalne dotąd choroby : »  >

O  E p i l e p s j ę  —  p a d a c k b ę  —  k u r c z e
C3ł za pomocą wszechstronnie skutecznego, zgodnego z natnrą leczniczego 

| traktowania radykalnie na całe życit wyleczać.
■ Wszyncy powyżb^ych cierpień doznający, mogą * największem rfcufa- 

_  nicm przy p daniu wieku swrgo i czasu -srania chorobj, zgłaszać się 
Q  pisemnie do
A  C 5 .  W .  T e l l  e
J A  122Ł 10 - 0  Berlin, Oranienstrasse 33.
W o o o o o o o  o o o o o a o o o o o o o o o o o

j n i a . l 1. ,w r ą t ś n la  1877  p r z e d o s t a t n ie  c i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h

ces. król. W w  auDtrjackie

KANTOR S
e .  k .  u p r * ą w .  ę a H e , jii-

J U u D - f
, 1̂ * i*'

dyJTT9(Xr »

w s i y n D t l i )  ^ e f e ł r . »  J

pod wajtunkuui ntjpr^jBtępniejsaoSD.

T l’ Wł i iT; “^J IT11 n m iT  ~ 1

które rJESWW a dnia 1 lijma 1863 Dv P  P. XXXYU1. Nr.
. i  "Vw . por< ■ dnia I ł. grudnie, B ł l , ntugą być użyte do lokuwania ka­
pitałów fwwnrzowyo1'., j—nilarrycl kaucyj „,V/Ći i wo,.kowy«Ł| aa

.rancj« FuAbowe i wedja, “  1 .

w ą  w  t y m  k a n t o r s o  d o  n a b r o l a .
u  S S  lfiz y s tk ie  polecani i z prpw inejl w ykon' J  l
A  k*Ai beszw łucznle pu tu tm lc  d d eb n ym  jkei .ą..ttppenl»

"  prowigyl. 103] 69,—o

R y n e k  1. 3 S  p „ d  „ M l o

r f^ iO G o o o e w iiłje o o e w
Pi mwtonej p m  sM^Purijusi iii m i a a i i  ń ó r

p o l e c a

Bawarską Rzepę ścierniorą,
okrągłą i długą jk> miernej cenie.

Ilr e c ib ę  s yb lrs k ą  -j
17 kilo. 60 kilo za 8  złr. 10-9 l ś - O W

| F *  Zamówienia u , o r y g in a łu ®  h o l e n d e r s k i e  e y b n t k l  w  
H y a c y u t A w ,  T u l i p a n ó w  1 t. p . j  które wkrótce nadejdą apraeza . A t

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S IO N  9
T E O F I L A  ŁU C K IE G O  $

r e  Lwowie plac Halicki 1 15 , w  giuaclii B aok i H ijotecznero. j

a e ( * * i > o o e e G O Q Q & r i e o <

Losy państwowe z  r. 1839.,
które b e z w a r u n k o w o  lnnszći byc wyuj îuęti; z wyfijanem'.
1 uały b  pan*Two-„y z r. 1839 złr. 990
1 piątka . . ...................m 1 7 5

1 połowa tej ostatniej , ,  9 0
1 ć w ia r t k a ..................................  46
1 d z ie s ią ta ..................................  19
1 d w u d z ie s t a .............................  1 0

1 cały z wyjąt. najmn. wygr złr. 4oO'—
1 p ią tk i. ................................. w 95-—
1 połowi, tej ostatniej . „ * 8 -—
1 ć w ia r t k a ............................. , 2 b‘—
1 dzie ą . a ....................... ....... 1 2  —
1 dwudziestą : . . . . 6 -—

ir  Ciągnienie wygranych M. września, w
Z  ogólną kwotą wygTanych przeizło oS.n m ilionów 1 łr .

Giówua wygrana ^ 8 0 .0 0 0  z-fr.
Pojedyncze . olio .e  s z c i *561 u •» : mezamkniętych jeszcze g  ~i 1 ««uw 

z 6  do 2 0  wyoiąn jietnmj sirjanu po 1 0  złr. i 2 0  złr. nnebięoznej wpłrty czę- 
ściuwej, w co wliczano są i n a jm n i e j s z e  w y g r a n e ,  jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapas. 1. Życic l-idzkie upłynie nim się wydai zy możność 
wz.ę. w. udziału w zakończeniu austrjackiej pożyczki loteryjnej, spraszamy zatem 
o nadsyłanie jak najprędzej szsnowych zamówień. 1103 31—0
P ro m u  isy |  O H  I  G f ó w . . a  w y g r a n a  J O t .u C O  L i r .

z  ro k m  A C J w * * *  Ciągnienia 1 f f t z r ś u i a ! Złr. 3*SO i stempnl.

N Y IT R A I &  C O M P ., Wien, K9rntnerstrassti 16. eisemes Hans.
W e Lwowie a J ć z e i a  F n e d a ,  kupca, ulica Bci i owska.

H  P e n s 1 o n ? c i e
moin dlą nczniów szkół reslnych i )?i 
mauajainyuh, tak pry™ atystów, jako też 
uczęszczających do rkći publicznych 

rozpoczyna się

z  d n ie m  1  w r z e ś n l j f .
Zakład iirzyjmuje tamże uczniów tzkół 

jmblicznyoh dochudząnych na korepetycję 
wriLt z ualzur . i szkolnym i przygoto­
wuje do ?gz.amiuów doji-załości tak ze 
azk ci  realnych jako też gimnazjalnych

Zae+ępcą podpl_anego i Jrngim dy 
rektor< m .akłain j«st c. k. profesor : pou- 
pornoznik rezerwy p. Ignacy Peielenz.

Natuę języka ni im ockiegc pobierają 
peosjonis,*i zaL'adowi oaobn ) bezpłatnie.

W  zakładzie można także pobierać 
naokę konne, jazdy szermierki, języka 
francuskiego, i muzy ni za osob-er- wy­
nagrodzeniem. I3'ł6 8 — lw

Zgłasi aa się można codzień od godz 
1 1 . do 1 w południe i od 4.— b. wieczór.

F .  K O E H T Ł I C H ,
przełożony zakładu, ni Ormiańska 1. 16,

HU1 {gę  A n ^ a b jtp
d e r  H o i l i g e n .  ^ o h r i f t

Allen j rrd Neuen T e ilan e& te it
▼orrSthi . in L i  h l U l  K G  bea, L .  U e ie fa b ld  A  G o iw w  , WaUgaaas Nr. ł5 (net) 

* > K B Ą PA P  :bei J, Neryllieimer, Ckodgease tir-79;
yn, t s ‘ sV6w di a Preis ęn :

BentSihe f i ib w ln ,  1-n (Nońparml), LedeTleinwaud
" i Iw> n' feiu Leder Goldscbnitt .
» n kl. 8o (Petit) Lederiain wand
» n i l  8o „ in Leder Goldsclinitt
■ » 8o (Corpos) Liederleins tnd
r ” 8o a feir Leder Gofdschnirr

Dentsches .enes TesUmrnf, 32o (Nonp.*j Ł.ein and
n ■ » m. Ps. 32o iNonp ) LeinwJ '3
,  » e „ 32e - s . £ Led. Goldsch.

12- (Petit) Leinwand 
a » » i, 12a „ f, Led. Geldscb.
.  n » n 8ę (Cicero) Leinw.md

8o .  t  Led. Goldsch.

a. — 69 
,  1 55 
.  ~  * 0  
g 1 50

* z 60
. -  13
. ~
, —  60

• -  T,, -  80
.  -  40 
.  1 55

x taniości, rzeteinwAci *  dobrych Iowh rów handel
i v c  X L v r o w A e v

obok Hotelu "Warszawskiego — poleca

J  u ż  e t i l  u y

(}, K. N Q W I G K I & G
E W O B T  z tabryk: Łancuokiej, Bialskiej, Opawskiej i zagrwuioznyoh.

Wszelkie artykuły kuduennn wchodz^Se w skład mego handlu korzennoge, wyborne a n^tsniej.

— d E H H A T l  chińskie i ro-
____________ ,  g»t
W Ó D K I. UOZOLIN1 1 U

,e i aeserowe, około 60 gstnnk' w

1060 44 0

W o d y  m in e r a ln e  z zaręczenipm prawdziwość; i świeżości pcjpit^aic nsistarau niej opakowane.

tak

Zamówienia od złr. 60 posyłam franku do każdej stacji kolei galicyjskmh, nie licząo róv niei nic za opakowanie.
Przesyłki pocztą zs zaliczką nsketeozniam najiiuricnaiej odwrotnie. —  Dziękując za dotyohozasnwc zanfanic i względy 8 zanown/m P T . kupująoy»  

wiejso- J na nrowineji Dolenaw » ' »  takowy— o* lal 7 n -w % »a n i.»B S  Q u v t a «  K h i i u ł l i e r S  A aw te łtk .

FILIP HAAS i
ces. król. uprzjwil.

pnd kat. Professor

—  13
-  60 
—  35
1 — 
2 75

"'arner die von Dr. J. H i a t e m ł  k a r , Do:
si Mfinster, yerfertigb i LTeh rse*i-ing des 

D e n lg e h e n  N e o e n  T e s t a m e n t e a .  feu (Noup , l»_d- «nć
,  ,  * »  £ Leder Goldsch,

» ■ t - j ^ Leiawand
j l e n t s c h e  B i b e l ,  abersetzt v. Dr. Leauder » »  . •> Laddeiiiwand

»  u u ” ." .. . ty t** * Lłb -̂ G dd. .
Anch die von J a k o b  W m y e k  yerfertigte UebeneUt.Bg a, n

P o in le o t f e n  Bf. T e s t m t ś .  32o Lainwanl . . „ —  13
32o f. Leder Gold* shn. . . „ —  4o

Dtan die ron Dr M a i  L e t t e r i s  Hebriische Bibę Ausgaba 
H e ls r ft ld c h e  B i l ^ l ,  12o Lem wand •• —  <6

u , 8 c Leder . • • • u 1 55
u. s. w. n. s. w. lent Pre.s-Verzeichniss. 1019 25—0

Auch kuf tb , der liailigen Schrift Alten md. Neuen estementes in udem  
Sprachen den billi^sten PreiBe* lnnt Cataloję, welcher giati* verftbfolgt wifd,

W A J D O W I C Z 0
bc
8
8
Oo

w e L W O W IE , nlica Halicka 1. 7, 
p i l i r a  a w ó j  o b f i e i e  k a e p & t r z o i ?

W  u A  A ,  a  m K *  M .J E  M  i l  «
p r z y b o r ó w  d o  p i b a n i A ,  r y s o w a n U  i  m a ł o w ą n j U ,

o r f i z  1032 39 -0

g a la n t e r i i ) , p e r fu m , m q d e ł i inngeh  p a ch n id e ł.

Pnyhory do robienia kwiatów w wielkim wyborze 

Zakiwi do odbijania , Ł l3T W IZYT077YCH" a la cinntd l litograibwanyoh, jako toa 

M O N O G R A M Ó W  lajiawnyck i aAjmodaiftjizych w różnyak koio. ach.

Zamówienia na prowincję usicuteesmaja tir r-mienwe ji odwrotną pc'Mą ta *aJicxka.

IOOQO ę»tX>OOOOpOOOfeQiOOOOO<»OOOOOOOOOOgQ
i p — sss— —— ż— — — — uAmAbsA— s— ■— 1̂ il— — — U U W

n ydaw ca : Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: H em yk Bewnkawica.

Fabrykanci materyj na meble i dywanów,
c. k. nadworni dostawcy w  W B E D H 1 J .

we

Ciągle wzrastająca wziętość, jaką wyroby nasze cieszą się 
tak w kraju jak i zagranicą, powodują nas

WĘr c3o o tw o rze n ia  S K Ł A D !  ■ r H
Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej ar. 1 a.

w  p o c z ą t k a c h -  AA r z e ś n i a  Ł .  r .
składzie tym również znajdowTać się będzie wielki wybór naszych wyro­

bów z fabryk w W ie d n iu ,  S b e r g ja s E in g ,  M i i t e r n d o r f ,  ł l l i n -  
s i h o j  S r a d f o r d  Ł i s s o n e *

Uprzejmie wzywamy do obejrzenia.
Filip Haas i Synowie.

r- cc
r-i CO

Z drukarni „Dziennika Tulskiego“ A. J. 0. Bogosza.


